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9, de nabycia po IO ot. 


Listy reklamacyjne nieopiecsę- 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje. tylko Admi- 
nistragya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


Rozbicie klubu ruskiego. 


W sprawie rozwiązania klubu sejmowego po 
słów ruskich podaje Do następujące szczegóły: 

Daia 25 i 26 b. mĄzebrali sę posłowie sejmowi 
ruscy w celu narad nad organizacyą klubową. Po 
długiej dyskusyi skonstatowano potrzebę rozwią- 
zania dotychczasowego, nominalnie istniejącego 
klubu ruskiego, przyczem okazało się także, że 
utworzenie nowego. obejmującego wszystkich po 
słów ruskich. należących do Sejmu, jest niemo- 
Żliwe z powodu różnie w zapatrywaniu na zasa- 
dnicze punkta programu politycznego. 

Mianowicie pewna ilość posłów nie chciała się 
„zgodz ć na wypowiedzenie samoistnościiod 
rębnośe! narodu małoruskiegoa. 

Z tego powodu po rozwiązaniu dawnego klubu 
oświadczyli pp Romańczuk Siezyński, 
Sawczak, Teliszewski i Huryk, że za- 
wiązują klub nowy. 

Dnia 27 b. m. odbyło się też pierwsze posie- 
dzenie klubu na którem po ukonstytuowaniu się. 
przystąpiono do uchwalenia programu. Prezesem 
obrano p. Romańczuka, zastępcą p. Siczy ń- 
Rkiego, sekretarzem p. Teliszewskiego. 
Program polityczny składa się właściwie z dwóch 
punktów: 

1) Posłowie ruskiego klubu stoją i stać będą 
na stanowisku samoistności małoruskiego na 
rodu. 

2) Jako posłowie ruscy lędą się starać o zu- 
pełne równouprawnienie i autonomię małoruskie- 


go narody. jako posłowie narodowi dężyć będąj| ła 


do wyzyskania i rozszerzenia konstytucyjnych 
praw 1 swobód a przedewszystkiem będą repre- 
zentować interesa stanu włościańskiego i mało- 
mieszczaństwa. 

D» klubu na podstawie powyższego programu, 
przystąpił także dr. Okuniewski, zastrzegając 
sobie jadnak wolną rękę w „niektórych sprawach 
socyalnych i politycznych*. 

W ten sposób dokonalo się faktycznie rozbicie 
klubu posłów ruskich zawiązanego w r. 1889. 
dokonało się na podstawie zasadniczej różnicy po- 
zlądów, dotykających najżywotniejszych spraw na 
rodu ruskiego. . 4. 

Jeżeli poseł Antoniewicz w mowie swojej 
wypowiedzianej w Izbie w d. 23 bm., stanął na 
gruncie identyfikowania Rusinów z Moskalami, to 
zaznaczenie jasne i stanowcze ze strony posłów 
narodowych samoistności narodu mało- 
ruskiego. musiało naturalnym rzeczy porząd 
kiem doprowadzić do zupełnego rozbicia dawne- 
go klubu. 

Sytuacya polityczua zyskała skutkiem tego na 
jasności a zapewnienia patryotyczne moskalofilów, 


powtarzane jeszcze niedawno w Zał. Rusi, oka 
zały się,w właściwem świetle bizantyńskiej per- 
fidyi. 

Z naszego stanowiska możemy tylko sympaty- 
cznie powitać program nowego klubu ruskiego, 
zaznaczający odrębność narodową Małorusinów i 
stojący na stanowisku demokratycznem ji ściśle 
konstytucyjaem. Posłowie narodowi ruscy powin- 
ni jednak pamiętać teraz, że z rozszerzeniem wi- 
dnokręgu politycznego rozszerza się także zakres 
ich działania, a stosunek ich do narodowości pol- 
skiej powinien przejść obecnie za sfery mglistych 
teoryj, drobnostkowych sporów i powiatowych 
nieraz zawiści, na realny grunt prawdziwie poli- 
tycznego działania. 


Sejm krajowy. 


(7 posiedzenie 4 sesyi VI peryodu) 
Lwów, 27 września. 

Początek posiedzenia o godzinie pół do 11 
przed południem. 

Po odczytaniu spisu petycyj, których liczba 
doszła do 279, chciał pos Antoniewicz ustnie 
interpelować Wydział krajowy w sprawie restau 
raeyi cerkwi w Haliczu, na co Sejm w roku 1888 
uchwalił był subwencyę, lecz konserwatorzy pood- 
bijawszy ściany z tynku zaniechali swego zada- 
nia archeologicznego. Marszałek zwrócił u- 
wagę interpełanta iż powinien rzecz wnieść na 


piśmie. 
Z porządku dziennego przydzielono komisji 
przemysłowej sprawozdanie Wydziału krajo 


wego z czynności w zakresie przemysłu. 

Bez rozprawy nchwalono dalej (ponownie) u 
stawę przyzwalającą gminie Jordanowa na 
pobór opłaty od piwa i miodu. Zeszłorocznej u 
stawie odmówiono sankcyi z powodu rzekomo za 
wysokiego wymiaru opłat. 

Następnie uchwalono koncesye mytnicze gmi 
nie Sielce. obszarowi dworskiemu i gwinie w 
Switarzowie, gmnie w Dobrowianach 
i obszarowi dworskiemn w Zazulińcach. 

Wskutek poprzedniego wniosku Włodzimierza 
Kozłowskiego uchwalono następującą rezo- 


cyę : 

a) Sejm wzywa rząd ażeby obecne zarządze- 
nia weterynarsko - policyjne, ustanowione dla o- 
chrony przed zawleczeniem zarazy bydlęcej w 
Rumucii i Rósyi, bezwarunkowo w mocy obo 
wiązującej utrzymał. 

b) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu aby 
zwracał baczną uwagę na powyższą sprawę i w 
razie potrzeby użył swej inierweneyi u c. k. 
rządu. 

Przed przystąpieniem do dalszego porządku 
dziennego odczytany został następujący naglący 
wniosek pos Ludwika Wodziekiego: 

„W procesie o defraudacye cłowe ua Buko- 
winie, toczącym się obecnie przed sądem przy 
sięgłych w Wiedniu miał przewodniczący wypo- 
wiedzieć słowa że „żandarmerya jest korporacją 
która nawet w Galicyi i na Bukowinie jest nie- 
skazitelną i godvą zaufania“. Jakkolwiek trndno 
przypuświć, ażeby wysoki urzędnik, i do tego w 
wykonaniu sądowej czynności mógł tak dalece 
zapomnieć o powadze i obowiązku bezstronno 
ści swego stanowiska iżby posunął się do po- 
średniej wprawdzie, ale nie muiej wyraźnej znie 
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wagi dwóch krajów koronnych, z których jeden 
z toczącym się procesem nie nie ma wspólnego, 
i wszystkich w tych krajach władz urzędowych, 
wszelako ta, przez dzienniki wiedeńskie podana 
wiadomość, wywołała w Sejmte i kraju powsze 
chne i nader przykre zaniepokojenie. .Jeżeliby 
zatem rzeczone doniesienie nzjało być prawdzi- 
we: Sejm z oburzeniem odpiera ubli- 
żające i potwarcze ząrzuty. wzywa 
zaś e. k. rząd, ażeby przedsięwziął 
dochodzenie i podobne postąpienie 
równie skarcił jak należy”. 

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku, w mo- 
tywach podniósł wnioskodawca, że niedawno w 
Wiedniu toczył się wielki proces defraudacyjno- 
cłowy, a nikomu nie przyszło na myśl kraj i je- 
go godność wciągać do sprawy. Jest to rzeczą 
niesłycbaną, aby sędzia mógł taki wyrok fero 
wać. Przypominałoby to czasy, kiedy Polacy wy- 
jęci byli z pod prawa A zatem żądamy zadość- 
uczynienia od ministra sprawiedliwości, który po- 
winien stosowne poczynić kroki (brawa). Wnio- 
sek ten uchwalono jednogłośnie. 

Odczytaną została dalej interpelacya do 
komisarza rządowego, podpisana przez pp. Ra- 
czyńskiego i Koziebrodzkiego Wład., 
która wzmiankując o polowaniu na kozice, jakie 
sobie niedawno urządził Hohenlohe. zapytuje 
rząd, czy wie o tem i czy pociągnie do odpo 
wiedzialności cudzoziemca, który przekroczył obo- 
wiązujące w Galicyi ustawy ? 

Z kolei uchwalono budżet funduszów 
indemnizacyjnych na rok 1898 ustana- 
wiając dla Galicyi wschodniej i zachodniej doda- 
tek po 29, a dla Krakowa po 16 centów od gul- 
dena podatkowego. 

Nim przystąpiono do dalszego porządku dzien- 
nnego, wniósł Adam Jędrzejowicez interpe- 
laeyę do rządu z powodu przeszkód. jakie Pru 
sacy stawiają importowi sera. masła i t. p. z Ga- 
licyi, s nawet ruchowi podróżnych, choć w Ga- 
licyi od 23 b. m ani jeden nie zaszedł wypa- 
dek zasłabnięcia, epidemii nie ma i tylko parę 
sporadycznych zdarzyło się wypadków cholery. 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do o- 
brad nad sprawozdaniem komisyi budżeto- 
wej o budżecie na rok 1893. 

Na wpiosek komisyi budżetewe, przyjęto prze- 
dewszystkiem cyfry preliminowane na r. 1898. 
Po uchwaleniu specyalnych rnbryk wydatków 
(w których przybyło ostatniemi duiami 84 760 
złr.) cyfra wydatków wynosi 6,586 905, do- 
chodów 938437 złr. Na częściowe pokrycie 
niedoboru uchwalono 39 ct dodatków krajo- 
wych od złotego reńskiego. Niepokryty niedobór 
wynosi jeszcze 1450.000 złr., a z kwestyą tą 
łączy się sprawa konwersyi reszty długu inde 
mnizacyjnego i w tym celu większość komisyi 
budżetowej (ref pos Badeni) proponuje u 
chwałę upoważnienia dla Wydziału kra- 
jowego, aby zaciąguął 4-procentową 
w latach 50 spłacalną pożyczkę w ta- 
kiej wysokosci  któraby posłużyła do spłaty 
26,995000 5-procentowego długu indemnizacyj- 
nego. Mniejszość zaś komisyi (ref pos. Chrza- 
now ski) wnosi odroczenie do sesyi styczniowej 
tej sprawy jako niedojrzałej, polegającej na myl- 
nych obliczeniach. 

Pos. Chrzanowski, przemawiające przeciw, 
zaznaczył, że cyfry, użyte na konwersyę, nie są 
dokładne, sprawa niedostatecznie przygotowana i 
należy czekać, aż Rada państwa uchwali wyso 


kość udziałów krajów w podatkach bezpośrednich. |do tego, aby dać możność krajowi uregulowania 


W razie konwersyi siałaby się krzywda Krako 
wowi, a obietnica pomyślenia o wyrównaniu jej 
jest złudną. 

Pos. Klemens Dzieduszycki (przeciw kon- 
wersyi) oświadcza, że sprawa nie została dotąd 
należycie przygotowaną. Mowca krytykuje obli- 
czenie zysków, a stara się nawet wykazać, że 
z konwersyi wynikną straty. Kończy zaś oświad 
czeniem, że gdyby nawet w [zbie znalazła się 
większ ść za konwersyą, to nie będzie ona wyra- 
zem opinii kraju. 

Pos. Julian Dunajewski oświadcza na 
wstępie, że nie ma zamiaru polemizować, gdyż 
przypuszcza, że każdy z posłów przemówi we- 
dług swego przekonania, które szanować należy. 
Dlatego zastrzega się przeciw powiedzeniu, że 
jeżeli większość przyjmie konwersyę, nie będzie 
to życzeniem całego kraju. Jeżeli większość przyj 
mie, to właśnie będzie to życzeniem większości 
kraju. (Brawa). Generalny sprawozdawca budże- 
tu, którego wszyscy znamy, da sobie radę z od- 
powiedzią na poszczególne zarzuty. 

Mowca oświadcza że grono posłów, z którymi 
się bliżej styka, wyraziło życzenie, aby w Izbie 
wyraził powody, dlaczego za konwersyą głosować 
będzie. Od dłuższego szeregu lat kraj jest zmu- 
szony w celu zaspokojenia zwykłych potrzeb 
uciekać się do pożyczek. Dalsze podwyższenie do- 
datków jest niemożliwe, gdyż przyprowadzilibyś- 
my opodatkowanych do zubożenia. Tą drogą iść 
nie możemy, dlatego ratujemy się kredytem. Wia 
domo zaś, co znaczy pokrywanie zwykłych 
potrzeb kredytem — dzieje różnych państw 
wskazują nam, na jakie przewroty można się na- 
razić. 

Mowca podnosi, że komisya proponnje kon- 
wersyę z prolongacyą. Jeśli przyjdzie konwersya 
do skutku, macie panowie 1 600.000 złr. wolnych 
nie potrzebując na niedobór pożyczać. Należy o 
tem pamiętać, że długom nie odpowiada stan 
czynny kraju. Czynny stan jest adminfstracyjnie 
i politycznie rozumiany, nie ma finansowo ża- 
duego znaczenia. Co znaczą szkoły, drogi i gmach 
sejmowy — finansowo stan czynny przedstawia 
się wówczas, gdy można sprzedać nieruchomości 
i zapłacić niemi wierzyciela, a przecież ani gma- 
chu sejmowego, aui szkół, ani dróg sprzedać nie 
możemy. (Brawa). Następnie przedstawia mow- 
ca, co to znaczą pożyczki krótkoterminowe, — 
trzebaby się poufnie zapyteć Wydziału krajowego 
o to, eo toznaczy udawać się do finansistów o po- 
życzkę wówczas, gdy potrzeba zasilić kasę w pe- 
wnym dniu znaczniejszą gotówką. Wierzyciel, 
wiedząc o tem, dyktuje inne warunki. 

Skutki, jakie może wywrzeć regulacya walu- 
ty na stosunki finansowe w Austryi, są jeszcze 
w dalekiej przyszłości. Stopy procentowej nigdy 
przewidzieć nie można. Ona ma wprawdzie, nau- 
kowo rzecz biorąc, tendencyę do zniżania ale ten 
dencya ta jest krzywą linią — gdyby ona cią 
gle się zniżała, to w końcu kapitalista doszedłby 
do tego, żeby mógł nie dostać żadnego procentu 
( Wesołość.) Dla tego tendencya stopy procento- 
wej jest chwiejną, Mowca wykazuje, że odrocze- 
nie konwersyi do stycznia byłoby odroczeniem 
samej sprawy do jesieni. Sprawa konwersyi była 
już tyle omawiauą i na konferencyach, ankietach 
i w samej Izbie, że dziś można chyba zapytać. 
kiedy ta rozwaga ma być dojrzałą? 
Mowca przypomina. że sprawa ugody indemniza- 
cyjnej była uważana zawsze jako cel prowadzący 


swych finansów, tj. przeprowadzenia konwersji. 
Mowca nie widzi żadnej racji dlaczego ugoda 
indemnizacyjna zawartą została z rządem, jeśli 
nie mianoby dziś przystąpić do konwersyi długu 
indemnizacyjnego Umorzenie pewnych pretensyj 
do kraju naszego nie mogło być rzeczą decydu- 
jącą, gdyż te pretensye były dość iluzoryczne. Je- 
śli przeciwnicy konwersyi powiadają, że operacya 
ta nie jest dobrą, niechże wskażą inny 
srodek lepszyuporządkowania fina.n- 
sów krajowych, a wówczas może pójdziemy 
za tym środkiem. (Oklaski i brawa.) 

Pos. Dzieduszycki Wojciech był dawniej 
za konwersyą, ale dziś, skoro rachunki jej okaza- 
ły się o kilka milionów mylnemi i to w ostatniej 
chwili, niepodobna decydować. Kraj nie zgi- 
nie na odwłokę kilku miesięcy, a lepiej, żeby w 
takiej sprawie była jednomyślność. Zresztą pyta, 
jak daleko Wydział kraj. zamierza iść eo do kur- 
su emisyjnego? i czy zamierza w przyszłości przed- 
stawić stanowczo plany zużycia nadwyżek? 

Pos. Czyżewiez. Po przemówieniu p. Du- 
najewskiego byłby się ograniczył do wyrażenia 
zgody klubu lewicy 4 komisyą budżetową, bo je- 
go argumentacya była wystarczająca. Różnica za- 
patrywań politycznych, broniących konwersji, jest 
najlepszym dowodem, że konwersya jest potrze- 
bną. Atoli padło w tej Izbie słowo, że konwer- 
sya nie jest wynikiem rzeczywistej potrzeby kra 
ju więc imieniem mego klubu (lewicy) muszę 
wyjaśnić. dlaczego za nią głosujemy. Odpowiada- 
jąc posłowi stryjskiemu, zaznacza, że gdyby Izba 
składała się finansistów toby się nawet nie zastana- 
wiali nad rachunkami przedłożonemi. Błędy wyj- 
dą dopiero w dalszej przyszłości. Zastanawialiśmy 
się tylko nad tem. czy stratę kursu pokryje zniż- 
ka procentu nowych papierów Ten rachunek jest 
jasny i pewny i on pokazuje nam zarazem, że 
w chwili obeenej przeprowadzenie konwersji jest 
na czasie. Wszelkie dalsze zwalczanie rachunku 
prowadzi tylko do dalszego bałamuctwa i dlatego 
dzieli nas różnica nie przekonań, ale zaufania dla 
rachmistrzów ! 

Atoli złudzeniem jest wprowadzać w rachunek 
możliwe zyski, powstałe ze zmniejszających się 
potrzeb krajowych. których nikt obliczyć nie mo- 
że, złudzeniem wprowadzić zyski ze zniżki mo- 
żliwej odsetków, skntkiem regulacyi waluty i mo- 
żności podniesienia się kursu papierów. To są 
twierdzenia które nie poparte kaucyą. żadnej nie 
mają wartości. A jeśli kto może na nie złożyć 
kaucyę, to sam postaram się dla niego o odbior- 
cę tej tajemnicy, nawet za drogie pieniądze. ( We- 
sołość). Najczęstszem złudzeniem są te kwoty, któ- 
re po regulacyi podatków napływać mają do kasy 
krajowej. Raczej obawiać się należy konieczności 
zmniejszenia dodatków krajowych, które zrowno- 
ważą kwotę. do kasy krajowej wpływającą. To są 
te błędy, które dopiero wydrukowane zostaną 
i wtedy uciechę sprawić mogą. Z drugiej strony 
pewnem jest, że mamy długi, że spłacić je mu. 
simy. że mamy ciągły zoaczny deficyt. którego 
prawie całą wysokość powodują za duże raty 
amortyzacyjze Z każdego guldena co wpływa do 
kasy krajowej idzie na odsetki i amortyzacyę dłu- 
gów 53 centy. To jest diagnoza choroby, której 
żąda poseł ziemi stryjskiej, a leczeniem jest ope- 
racya, której celem zmniejszyć ratę amortyzacyi, 
czyli spłatę kapitału rozłożyć na dłuższe lata — tj. 
projekt większości. Przeciwne projekta są tylko 
przeciąganiem choroby, ale mie jej leczeniem. 


ODZYSKANA. 


Nieprawdopadebna nowela 
przes 
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9 (Ciąg dalszy.) 

— Mój ojciec — rzekł Zbiś — rozpisywał 
listy w te strony, zkąd Słyszakiewicz miał się 
sprowadzić do Korłówki, ale tam wieści o nim 
zaginęły. Człowiek prawie bez wykształcenia, ale 
widać po nim przecież że się w różuych sferach 
obracał i z niejednego pieca jadł chleb Prostak 
nby to bez ogłady niby to naiwny i prostodu 
szny, sama Szczerość ale kuty na cztery nogi! 

Zygmuś dodał: 

— Widocznie wiele mu na tem zależy, aby 
sobie nas wszystkich zjednał... Musi mu to być 
na coś potrzebue, bo żeby mu "tylko o Sabcię 
chodziło, to wątpię. On potrzebuje naszej całej 
rodziny. 

— Może — rzekł Zbiś — może czuje się 
zagrożonym przez ludzi, z którymi dawniej go 
łączyły stosuuki i którym znikł był z oczu, 
Sprowadziwszy się w nasze strony, Wie on do- 
brze, że wszedłszy do naszej rodziny, znajdzie 
w nas wszystkich obrońców. 

— To bardzo możebne — rzekłem. 

A Zygmuś dodał jeszcze : 

„— Odwiedza tBraz eałą naszą rodzinę po ko 
lei. Każdemu stara się dogodzić i trafić do ser- 
ca... ale nikomu się nie podobał, nikomu, ni 
komn! 

— Tylko ciotce Raezkowskiej i Babci — ode- 
zwał się ponuro Mieczysław — a jemu o to 
tylko idzie. 

— Ale co ty mówisz! — zaprotestował Tysz- 
ler — ciotka wydaje Sabcię poprostu dla tego 
za Słyszakiewicza, żeby uratować swoją Korło- 
wską Wolę. 

— A Sabcia.. — zaczął Zygmus. 


— Proszę was, o Sabci nie mówcie! — ża- 
chnął się Mieczysław z dziwnem  rozdrażnie- 
niem — Gdyby się Sabei nie podobał, toby za 
niego nie szła. 

— Jakżeż on się może podobać! — zakrzy- 
czeliśmy go prawie jednomyślnie. 

— Widocznie podobał się, skoro za niego idzie 
z dobrej woli. 

— Ależ to pod wpływem ciotki! — prote- 
stował Zygmuś. 

— Nie znacie Sabci. moi kochani! Ona? nigdy 
niczyim wpływom nie ulega. Nie wiecie, jaki to 
samodzielny charakter u tej dziewczyny. 

— A więc chyba się sprzedaje? — wyrwał 
się niepotrzebnie. 

Mieczysław poczerwieniał i zacisnął zęby. Po 
chwili rzekł ebłodno: 

— Bardzo cię proszę... 0 mojej kuzynce w 
ten sposób się nie wyrażać! 

— Przepraszam cię bardzo. Nie chciałem u- 
chybić twojej kuzynce. Pod wyrazem  „sprzeda- 
wać się* roznmiem wychodzenie za mąż za bo- 
gatego konkurenta, dla tego. Że jest „dobrą par 
tyą", to jest dla tego. że bogaty. A taką dobrą 
partyę wszystkie panny pragną zrobić. 

— Nie wszystkie. A już najmniej Sabcia ! 

— Mówisz. jakbyś jej nie znał — rzekł Ty 
szler zwracając się do mnie. — Ale ty nie masz 
pojęcia, jaka to idealna istota! A przyznaj. że 
śliczna... jak zorza poranna! . te usteczka jej, jak 
wisienki, z tym uśmieszkiem rozkosznym.. i te 
oczęta jasne, błyszczące. a takie rozumne... 

— Jak czarodz'ejskie gwiazdeczki! — dodał 
Aygmuś — oderwać wzroku od nich nie mo- 
żna! 

— Obaj z .takim o niej mówicie zapałem — 
zadważyłem — jakbyście w niej obaj byli zako- 
chani. 

Zygmuś zarumienił się zlekka i zaśmiał baso- 
wym Śmiechem dla kontenansu. 

Zbiś Tyszler zaprotestował, ale zarumienił się 
także. 


— Ach nie! Wiesz przecie... 

Len innej marzysz gwiazdeczee ?... No, no 
poeto! któż zaręczy, czy na tronie twego serca 
nowa nie zasiadła królowa. ł : 

— Nie obawiaj się tego, jam nie Heine... 

— Tylko... Petrarka ? 

— Dajże pokój żartom.. Ale gdy tę strunę 
potrącasz, to powiem ci, że mi nieraz przychodzi 
na myśl... 

— (o? nowa miłość ? 

— Nie. Przychodzi mi na myśl, że Sabinka 
chyba dlatego idzie za mąż za pierwszego lepsze- 
go sąsiada, bo zakochana w kimś takim, za kogo 
wyjść nie może. 

— W kim? — odezwał się Mieczysław, mar- 
szcząc czoło. 

— Nie wiem; przypuszczam tylko, że chyba 
tak być musi, bo inaczej nie umiałbym sobie wy- 
tłumaczyć, dlaczego ulega ciotce i idzie za takie- 
go Słyszakiewicza.. Ona myśli: wszystko jedno 
czy ten. czy ów! wyjść za mąż muszę, 8 skoro 
nie mogę wyjść za tego, za któregobym chciała, 
to wyjdę za tego za którego mnie ciotka wyda 
je. Ciotka chee uratować od wierzycieli swoją u 
kochaną Wolę Korłowską, a Słyszakiewicz uratu 
je ją, bu za nią zapłaci, a ciotce zostawi doży- 
wocie... 

W tej chwili zapukano do drzwi. 

— Proszę wejść! — zawołał Mieczysław. 

We drzwiach ukazał się w wspaniałych niedź- 
wiedziach i w bobrowej czapce p. Słyszakiewicz. 
a tuż za nim znana nam figura z spłasaczonym 
nosem. p eksporucznik Rybalezyk, jeden ze sta- 
łych gości Hawełki, z kórym wezoraj zabrał tam 
znajomość narzeczony pauny Sabiny. 

Wchodząc. ściągnął p. Słyszakiewicz czapkę 
bobrową z głowy, strząsnął z ramion na podłogę 
niedźwiedzie futro i posuwając się naprzód w 
czarnym fraku. czarnych pantalonach, białej ka- 
mizelee i białym krawacie, wyciągnął na powita- 
nie ku nam ręce, odziane w paljowe rękawiczki 
i pochylił na bok nieśmiało małą główkę z czo- 


łobitnym ukłonem. Różowa, okrąglutka twarzycz- 
ka uśmiechała się słodziutko, oczy malutkie czule | nerwy jej twarzy, a nieprzeparta chęć ziewnięcia 
spoglądały nam w oczy, suty złoty łańcuch od|gilniejszą jnż się stawała od jej woli. P. Słysza 
zegarka balansował tryumfalnie na baryłkowatym |kiewiez zaglądał teraz wprost w jej oczy; miała 
jego brzuchu. Poczem, uścisnąwszy śplesznie na: jlo uczucie, jakby ją hypnotyzował 
sze dłonie, cofnął się krokiem baletniczym w tył 
i wyciągniętą ręką wskazując na swego towarzy- 
sza, zaprezentował : 


jąc instynktownie. że rozejść się nie wypada 


— Mój przyjaciel i kuzyn, pan porucznik Ry- 

balezyk! 
Wi 
Po zaręczynāch. 

Rozmowa między narzeczonymi urwała się po 
raz czwarty. 

Nie można było jej nawiązać. 

Całe towarzystwo, zasiadłszy przy długim stole, 
bawiło się wesoło. huczne śmiechy rozlegały się 
co chwila, a Świeżo zaręczona para na małej ka- 
napee w kącie salonu spogląda na siebie milęzą 
co, nie wiedząc. o czem mówić ze sobą. nudząc 
się niepospolicie, a nie śmiejąc się rozejść, czu- 


Zwieszając na bok mały swój łebek na beczko- 
watym korpusie, p. Słyszakiewicz przechylał ku 
uarzeczonej rumiane swe, krąglutkie oblicze, roz- 
jaśniał usta słodziutkim uśmiechem, który twarz 
lego pomarszczoną czynił podobną do rozduszo- 
nej figi i przymilając się. mrugał świecącemi ocz- 
kami. wodząc niemi naprzemian po licach i po- 
staci Sabinki, z góry na dół i z dołu do góry. 
Ooa patrzyła wprost przed siebie, ale takim wzro 
kiem. który dozwalał się domyślać, że duszą da: 
leko odbiegła od narzeczonego. Czasem na dźwięk 
jakiegoś przy stole głośniej wymówionego słowa. 
przelotnym błyskiem rozjaśniały się na chwilę jej 
Źrenice i znów gasły. 

— Bardzo ładnie się świeci ten pierścioneczek 
na paluszku pani — odezwał się wreszcie narze- 
czony, po raz trzeci już w ciągu wieczora powta 
rzając komplement, stosujący się raczej do pier- 
ścionka, niż do panny. 


Sa binka nie nie odpowiedziała drgnęły tylko 


zdawało jej 
się, że uśnie. 

— Może weźmiemy udział w tej zabawie? — 
rzekła wstając. — Zna pan grę w litery? to bar- 
dzo zabawne. 

Rozsunięto się, aby zrobić miejsce przy što: 
le jej i panu Słyszakiewiezowi. 

— Jakież teraz składacie wyrazy ? — zapytała 

— Mitologja ! — odrzekła Malcia Zaraniecka — 
tylko sama mitologja. Niewolno innych wyrazów 
zadawać ! 

— A więc proszę o zadanie. 

Staś Tyszler podał jej wybranych z pudełka 
kilkanaście liter. 

— Ależ panu Słyszakiewiczowi trzeba dać za- 
danie! panu Słyszakiewiczowi! — wołały panny. 

Słyszakiewicz się wzbraniał. Podała mu garść 
liter panna Maleia, panna Kasia, ale on się wy- 
mawiał. że tego nie umie 

— Niech panna Sabina mi da zadanie, to bę- 
dę próbował złożyć 

Sabina, domyślając się słusznie, że mitologja 
jest dlań zapewne krajem nieznanym, nie chciała, 
aby się skompromitował w oczach jej rodziny i 
wybrała łatwy bardzo wyraz MINERWA. 

Ustawiał i szykował p. Emil tych siedem liter 
na wszelkie możliwe sposoby naprzód MANKEWRI, 
potem zaczynał od MARNE.. to od NIEMA.., 
to znowu NERW .. ale Minerwy złożyć nie mogł. 
Może o niej nigdy nie słyszał. Złożywszy kilka 
hier w nowy szyk. zśpytywał narzeczonej. czy 
dobrze odgadue. a gdy mu powiedziała że je- 
szcze nie wpadł na właściwy wyraz układał da 
lej. wzdychając i stękając. jakby drzewo rąbał. 

Ona tymczazem odgadywała zadanie po zada 
niu z nadzwyczajną łatwością. 

(C. d. n) 
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Z tych powodów klub lewicy głosować 
będzie za wnioskiem większości ko- 
misyi budżetowej z tym dodatkiem, że w 
charakterze tych ludzi, którzy tę operacyę finan- 
sową przeprowadzą, ma gwarancyę , iż wszelkie 
możliwe korzyści dla kraju osiągną. (Brawa!) 

Pos. Gnoiński Jan przemawia przeciw wnio- 
skom konwersyjnym. Moweę nie zadawalniałą oba 
projekty mniejszości i większości komisyi budże 
towej. Jest zdania, że jeśli kraj w minionem dzie- 
sięcioleciu zniósł znaczne podwyższenie dodatku 
krajowego, to prawdopodobnie zniósłby w nad- 
chodzącem także podwyższenie tego dodatku, któ 
reby stale uchyliło niedobory budżetowe. 

Pos. Tarnowski Jan jest zdania, że są nie- 
zwłocznie wymagane środki zaradcze. Dzisiejsze 
dochody krajowe nie wystarczą na pokrywanie 
wydatków a uciekanie się do corocznych pożyczek 
wywołuje finansowy zamęt w kraju. Konwersya 
jest, wedle mowcy, niezbędną, nlży ona bowiem 
nietylko funduszowi krajowemu ale i opodatko 
wanym. Zwyżki budżetowe, jakie skutkiem kon- 
wersyi się okażą przeznaczone zostaną na sto- 
pniową spłatę reszty pożyczek krajowych i na 
ulgi podatkowe przez zniżenie dodatku krajowego. 
W tym też duchu zapowiada mowca wn'esienie 
dodatku do punkta X. wniosków komisyi i oświad- 
cza, że jeśli Izba wniosek ten uehwali, w takim 
razie z większym spokcjem za konwersyą długu 
indemnizacyjnego głosować będzie. 

Na wniosek posła Gorayskiego przerwano roz- 
prawę do wieczornego posiedzenia, które zapo- 
wiedział ks. marszałek na godzinę pół do 7. 

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 15 w po 
łudnie. 


Z Sejmu czeskiego. 


Konfereneye stronnietw czeskich w sprawie 
adresu do tronu nie odniosły pożądanego rezul- 
tatu. Staroczesi i posłowie wielkiej własności 
nie zgodzili się na wniosek młodoczeski aby 
wszystkie stronnietwa czeskie wniosły wspólnie 
projekt adresu, który miałby wtedy zapewnioną 
większość w Sejmie. Młodoczesi wnieśli zatem 
wczoraj własny projekt adresu, a równocześnie 
Staroczesi wnieśli projekt ustawy w sprawie rów- 
nouprawnienia obu języków. Jednak już wezoraj 
namiestnik ogłosił odroczenia Sejmu, oba wnioski 
nie przyjdą zatem tak prędko na porządek dzien- 
ny Izby. 

Projekt adresu wniesiony przez Młodoczechów 
rozpoczyna się zwykłemi zapewnieniami wierno- 
ści i wyjaśnia powody wniesienia adresu „Nie 
tylko troska i interesa kraju i ludności* opiewa 
projekt „lecz także troska o dobro najdostojniej- 
szego domu panującego i o interesa państwa, 
które tak ściśle łączą się z losami tego kraju, 
uważamy za swój obowiązek wykazać, jakie sto- 
sunki panują w tem Królestwie... Wierny Sejm 
nie powinien zamilezeć przed Waszą królewską 
Mością, że w krajach korony czeskiej zaszły w 
ostatnich czasach zmiany, które większość ludno- 
ści rozdrażniły i przejęły obawą o przyszłość 
kraju i narodu. W szeregu lat powstały w tym 
do Waszej królewskiej Mości przywiązanym kra- 
ju stosunki, które nie dozwalają, aby to Królestwo 
spokojnie się rozwijało i wzmagało na siłach. 
Ze szkodą dawnych praw konstytucyjsych i sta- 
tutów, o któcych zdawało się, że są silnemi i na 
wszystkie czasy zbudowanemi wałami ochronnemi, 
narzucono krajom korony czeskiej nowe tak zwa- 
ne ustawy konstytucyjne*. 

W dalszym ciągu projekt adresu występuje 
przeciw rozgraniczeniu okręgów sądowych, prze- 
ciw uciskaniu czeskich mniejszości w okręgach 
zamieszkałych przez większość niemiecką, prze- 
ciw uroszezeniom niemieckiego  Schulvereinu, 
przeciw postępowaniu rządu _ protegującego 
Niemców, a uciskającego Czechów i prze- 
ciw hegemonii języka niemieckiego w Cze- 
chach. 

Adres wykazuje, że rząd wbrew konstytucji 
i ustawom przeprowadza rozgraniczenie okręgów 
sądowych, czeskich urzędników przenosi w nie- 
mieckie okręgi, a do czeskich okręgów nasyła 
Niem ców nieznających języka ludności. „W in 
teresie kraju“ opiewa dalej adres „wierny Sejm 
wnosi przedewszystkiem o przywrócenie ustawo 
wego stanu i o zniesienie rozporządzeń sprzecz- 
nych z prawami tego Królestwa uznanemi ja- 
wnie i uroczyście. Tylko przez przywróce- 
nie samoistności krajów korony czeskiej 
w tych granicach, w jakich sławni przodkowie 
Waszej królewskiej Mości zaprzysięgli ją przy 
koronacyach i zatwierdzili w sankcyi pragma- 
tycznej, tej ustawowei podstawie austryackiej mo- 
narchii i prawa spadkowego dynastyi, tylko przez 
rozszerzenie zakresu działania Sej- 
mu i podniesienie Sejmu do dawnego 
znaczenia i tylko przez ustanowie- 
nie rządu krajowegorównie sprawie- 
dliwego dla obu narodowości, można 
zdaniem naszem dojść do zmiany stosunków i 
do przywrócenia silnego i ustawowego porządku, 
którego wymaga rozwój tego Królestwa“. 

O ugodzie czesko-niemieckiej czytamy w adre- 
sie: „I my również chcemy ugody, lecz ugody 
rzeczywistej i honorowej, opartej na przyzwole- 
niu 1 umowie obu narodowości, ugody opartej na 
moralnych podstawach Obecna tak zwana ugo- 
da, która jednostronnie ma być przeprowadzoną 
bez względu na prawa królestwa czeskiego, jest 
tylko pogwałeeniem praw jednej strony i powię- 
kszy tylko zawikłania w kraju. Sejm królestwa 
czeskiego, troskliwy o przyszłość tego kró'estwa, 
prosi Waszą Królewską Mość, aby broniła za- 
gwarantowanych praw tego królestwa do jedności 
i niepodzielności. Jeżeli Wasza Królewska Mość 
wykona przyrzeczenie, dnia 13 kwietnia 1861 de- 
putacyi Sejmn krajowego udzielone, że każe się 
w Pradze koronować na króla czeskiego, wtedy 
odnowione będą tym wzniosłym aktem uznane 
prawa tego królestwa, jego samodzielności i nie- 
podzielności.* 

Pod względem formalnym wnioskodawcy do- 
magali się odesłania tego projektu do osobnej ko- 
misyi z 14 członków. Wybór tej komisyi odbę- 
dzie się dopiero po ponownem zebraniu się sej- 
mu. Wobec wyników konferencyi stronnictw 
czeskich nie można się spodziewać, aby projekt 
ten uzyskał większość w Sejmie 

Projekt ustawy o równouprawnieniu, wniesiony 
przez Staroczechów obejmuje 25 paragrałów. We- 
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dług tego projektu w wewnętrznej służbie i 
w korespondencji z innemi władzami państwo 
wemi z wyjątkiem władz wojskowych mają wła- 
dze państwowe używać tego języka, który w o 
kręgu tych władz jest przeważnie panujący. Jako 
panujący należy natomiast uważać ten język, któ- 
ry jest językiem obrad przynajmniej *, gmin 
w danym powiecie. Krajowa Rada szkolna ma 
używać w wewnętrznej służbie tego języka, ja 
kim posługuje się podwładna szkoła. Podania na- 
leży załatwiać w takim języku, w jakim je wnie- 
siono, a pisma do władz pozakrajowych należy 
układać w języku tej władzy, dla której są prze- 
znaczone. Projekt ten opatrzono krótkiemi moty- 
wami, w których powołano się na przepisy sta- 
tutu krajowego z r. 1627 konstytucyi z 26 listo 
pada 1644 które zapewniają równouprawnienie 
obu języków, oraz na reskrypt cesarski z 23 
marca 1848 pismo uadworne z 8 kwietnia 1848 
$ 18 ustawy zasadniczej i uchwałę sejmu z 19 
stycznia 1886. Również i tego wniosku nie zdą- 
żono przed odroczeniem sejmu przekazać ko- 
misyi. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 27 września.) 

Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Sekretarz prezydyum odczytuje treść nadesłanych 
do Rady pism: Delegat namiestnika zaprasza Ra- 
dę na nabożeństwo w katedrze na Wewelu, w 
dniu 4 października, jako w dnin imienin cesa 
rza Franciszka Józefa, o godzinie 9 rano odbyć 
się mające. Mieszkańcy ulicy Długiej proszą 0 
położenie chodnika na końcowej części tej ulicy. 
Stowarzyszenie malarzy prosi o oddanie mu po 
malowania kurtyny żelaznej dla nowego teatru. 
Nastąpiła ożywiona dyskusya, dotycząca zarządzeń 
wydanych z powodu cholery. Przebieg podajemy 
pod osobną rubryką „Cholera*. 

Po ukończeniu rozprawy i po uchwaleniu 
wniosków w kwestyi cofnięcia niektórych zarzą- 
dzeń, kwestyą cholery wywołanych, r. m. dr. Ja 
kubowski oznajmia, iż w nieszezęśliwęm po 
łożeniu, jakiem dotknięte zostało miasto, pewną 
radością być musi niepospolita ofiarność i dowo 
dy miłości dla Krakowa złożone przez obywatela 
Wiktora Osławskiego, który królewskim da 
rem zbogacił zbiory Muzeum Narodowego w 
Krakowie. (Szezegółowy opis darów czcigodnego 
rodaka zamieściliśmy w N. Reformie nr. 209.) 
Za taki dowód patryotyzmu i ofiarności żąda mo- 
wca, aby Rada wyraziła wdzięczność p. Osław- 
skiemu osobnym adresem. Jednomyślnie wniosek 
Rada uchwaliła. 

Dyrektor budownictwa p. Niedziałkowski 
wnosi aby Rada uchwaliła odnieść się do mini- 
stra handln w sprawie uwzględnienia słusznych 
życzeń Krakowa co do przebudowania dworca 
kolei północnej. Zarząd tej kolei nie myśli dotąd 
uwzględnić potrzeb miasta, a rekonstrukcya, jaką 
projektuje, najzupełniej dopnszezoną być nie mo 
że. Wniosek Rada nchwaliła 

Tenże referent wnosi żądanie co do powięk- 
szenia zakładu czyszczenia miasta. Na ten cel 
potrzeba jednorazowo na beczki i rekwizyta 2100 
złr. na parę koni, uprzęż, przebudowanie stajni 1071 
złr. Nadto potrzeba stałego powiększenia służby 
o jednego maszynistę, którego ryczałt płacy wy- 
nosić ma 785 złr. rocznie, 3 ludzi z płacą po 80 
ct.. rocznie 871 złr. i jednego fornala z płacą 
292 złr. rocznie. Nad wnioskiem wywiązała się 
dyskusya, w której zabierali głos pp. Mendels- 
burg, Muczkowski, Gwiazdomorskii 
Friedlein. Wnioski uchwalone zostały z po- 
prawką r. Muczkowskiego, iż wydatki na stałe u- 
trzymanie ludzi tylko na jeden kwartał na razie 
są dozwolone 

Również jako sprawę naglącą r. m. dr. Jor- 
dan przedkłada wniosek o zakupienie realności 
z frontami od uliey Krakowskiej i Skawińskiej 
na pomieszczenie tam schroniska dla ubogich, 
dotąd pozostającego pod zarządem brata A'berta. 
Komisya sanitarna, badając owo schronisko dla 
mężczyzn i kobiet, uznała, iż w dotychczasowam po- 
mieszczeniu może ono być pomimo nieziniernej sta 
ranności zarządzającego, gniazdem zarazy dla ca- 
łego miasta. Obecnie w oddziale męskim sypia 
tam 70—80 ludzi. W zimie hezba dochodzi do 
200. Kobiet w zimie bywa po sto kilkadziesiąt, 
a mieszczą się w nadzwyczaj ciasnym i stanow: 
czo nieodpowiadającym potrzebie lokalu. Referent 
oddaje pochwały zarządzającemu bratu Albertowi. 
podnosi doniosłość pożytku, jaki przynosi miastu 
ten zakład, pożytku bardzo ważnego. przy zwięk- 
szaniu się bowiem ludności maleje liczba prze 
stępstw i niemoralności i wnosi, aby Rada naby 
ła realność przestrzeni około 700 sążni za cenę 
25.000 złr. 

R. m. Gwiazdomorski zawiadamia, iż se- 
kcya skarbowa nie ma funduszów na taki wyda- 
tek, a ks. Chotkowski w dłuższem przemó 
wieniu udowadnia produkeyjność wydatku tego 
rodzaju bo zakład zamienia ludzi złych na pra- 
cowitych. Z wielkim zapałem podniesionym gło- 
sem woła ks. Chotkowski, iż „każdy głodny 
ma prawo kraść”, a wykrzyknik ten przyjmuje 
cała Rada takiemi objawami przeczenia i zdzi: 
wienia, iż mowca na razie przestaje mówić, na 
stępnie usprawiedliwia i łagodzi swoje wyrażenie 
tem, iż moralnie nie może on za złodzieja uwa- 
żać tego, kto z głodu dopuścił się kradzieży. 

Przemawiają dalej r. m. Mendelsburg, 
przeciw zakupieniu realności ze względu na brak 
funduszów, Jakubowski za wnioskiem, lecz 
z opuszczeniem uwagi, iż dom ma służyć wyłą- 
cznie dla Schroniska, Gwiazdomorski z uwa- 
gą iż miasto jest bankrutem. wice prezydent 
Friedlein, który popiera wniosek również jak 
r. SŁ Paszkowski. R m. Muezkowski za- 
uważył, iż na dom przymusowej pracy ma mia- 
sto trzy legaty na łączną sumę przeszło 3500 złr. 
W razie zakupna należałoby fundusze te zużyć. 
R. m. Wenzel wykazuje, iż realność jest sto- 
sunkowo tanią. Prezydent zawiadamia Radę, iż 
był n niego przeor konwentu Bonifratrów i oświad- 
czył, że byłoby bardzo źle gdyby Rada postano- 
wiła przenieść schronisko do projektowanej real- 
ności. W głosowaniu Rada uchwaliła wniosek 


dr. Jordana z poprawką dra Jakubowskiego, na 


którą się referent zgodził. 


Radca mag. Turnau żąda upoważnienia do 


wystawienia kwitu ekstabulacyjnego na legat ś p. 
Augusta Johna na 200 złr. Uchwalono. 


czy po to, aby jutro jakiś Triponet, zająwszy 
miejsce Carnota, sprzedał Anglii traktat francu- 
sko rożyjski podobnie jak sprzedał Niemcom ta- 
jemniee ministerstwa wojny?“ 


Z porządku dziennego imieniem komisyi tea- 


tralnej inspektor budownietwa p. Wdowiszewski 
wnosi: 
1) Dostawę świeczników do elektrycznego oświe 


tlenia nowego teatru miejskiego, powierza się 
miejseowej firmie Jakubowski i Jarre za cenę 


15.000 złr. 

2) Do podpisania kontraktu upoważnia się pre 
zydenta miasta: Dra Feliksa Szlachtowskiego, 
wiceprezydenta Friedleina i r. m. Konrada Wentzla. 
Wniosek uchwalono. 

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. Rotter wno 


si: Udziela się kredyt dodatkowy w kwocie 50 


złr. na utrzymanie w czasie feryj szkolnych kor- 
pusu wakacyjnego. Po uchwaleniu tego wniosku 
dla braku kompletu zamknął prezydent posie- 
dzenie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 września. 

W tej chwili nie wiemy jeszcze, czy i jak roz- 
trzygnęła się w Sejmie sprawa konwersyi długów 
indemnizacyjnych. Z tego jednak, co nam przy- 
nosi sprawozdanie z wczorajszego południowego 
posiedzenia Sejmu, można jedynie pomyślny uło- 
żyć horoskop dla projektu Wydziału krajowego. 
Ostatecznie przemówienie byłego ministra skarbu, 
dra Juliana Dunajewskiego, któremu facho- 
wej wiedzy najzaciętszy przeciwnik odmówić nie 
może, przekonało zapewne upornych i lękiiwych. 


którzy do nchwalenia konwersyi ręki przyłożyć 


nie chcieli. 
Na wczorajszem posiedzeniu zaprotestował Sejm 
nasz przeciwko wzgardliwemu traktowaniu kraju 


naszego przez organa sądu wiedeńskiego podczas 
procesu bukowińskiego. Smutna rzecz że dygni- 
tarzom wiedeńskim przypominać się dopiero mu- 
si, jakie zajmować winni stanowisko wobec obo 


wiązków swojego urzędu. 
Poseł Kożiebrodzki wniósł także sprawę 


naruszenia terytoryum spornego przy Morskiem 
Oku przez ks. Hohenloe. Kiedy też spór o Mor- 
skie Oko wejdzie w stadyum załatwienia ? 
prawdy sprawa cała wlecze się tak ospale, jak- 
by ona obcą, lub eo najmniej obojętną była dla 
kraju 


Do- 


Ze stosuntów francusko-rosyjskich. 
Petersburski korespondent Politische C>rresp. 


stanowczo zaprzecza pogłoskom o zawarciu tor 
malnego traktatu przymierza pomię- 
dzy Rosyą a Franeyą, a zarazem tłomaczy 
genezę tyeli pogłosek, nadmieniając, że ministro- 
wie francuscy Ribot i Freycinet złożyli 
Giersowi wizytę w Aix les Bains. Wizyta nie 
miała jednakże za cel rokowań politycznych, lecz 
była poprostu aktem etykiatalnej grzeczności, po 
nieważ Giers w przejeżdzie przez Paryż był u Ri 
bota i u Freycineta. Należało go tedy rewizyio- 
wać. zwłaszcza że towarzysząc Carnotowi w po- 
dróży do Sabaudyi, ministrowie francuscy zna- 
leźli się w pobliżu miejsca pobytu (iiersa. Nie 
ma również i w tem nie dziwnego, że baron Moh- 
renheim. korzystając z pobytu Qiersa we Fran- 
cyi. złożył uszanowanie swemu przełożonemu w 
Aix les Bains. Trndno istotnie przypuś'ić, aby 
Giers, chory i znużony wiekiem, przybył do Fran- 
cyi z misyą prowadzenia rokowań o zawarcie for 
malnego przymierza. 


Wiele objawów w zakresie dyplomacyi dowo- 


dzi niewątpliwie, że obydwa rządy, francoski i ro- 
syjski, a zwłaszeza rząd rosyjski, jest zupełnie za- 
dawolony z obecnej ‘ntente cordiale z Franeją 
i nie pragnie formalnego przymierza. Groźdanin 
posuwa się znacznie dalej i wręcz utrzymuje, 
że miedorzeczuością i zgubą dla Rosyi byłoby 
zawarcie 
pociągnęłoby to za sobą jaxnajfatalniejsze skutki 
ala Rosyi, a mianowicie: 1) pozbawiłoby Rosyę 
wszystkich owoców jej mądrej niezależnej dzie- 
sięcioletniej polityki. 2) wzmoceniłoby trójprzy- 
mi-rze i wywołało dążność do nowych uzbrojeń 
3) stworzyłyby sztucznie niebezpieczeństwo woj- 


formalnego przymierza z Francyą; 


nv. 4) postawiłoby Rosyę w zależność od polity- 
ki przypadkowej i awanturniczej i to właśnie w 


chwili ekonomicznego przesilenia i wewnętrznej 
reorganizacyi Rosyi. 


„I po co to wszystko? — kończy Grażdanin — 


Artykuł Graźdamina cały trzymany jest w to- 
nie ubliżającym Francuzom i wywoła zapewne 


odpowiedni oddźwięk w prasie paryskiej. 


Demonstracya polityczna w Danii. 

Przed kilku dniami odbyło się uroczyste odda- 
nie świeżo zbudowanego fortu pod Kopenhagą 
w posiadanie administracyi wojskowej. Fort ten 
został zbudowany przez stowarzyszenie obrony 
krajowej ze składek. kosztem 1,200.000 koron. 
Na uroczystości tej było kilku ministrow, a mię- 
dzy nimi minister wojny. Po mowie jego, gdy 
działa zagrzmiały, a na forcie pokazała się 
chorągiew, zapał ogaruął wszystkiech i za- 
śpiewano hymn patryotyczny, umyślnie dla tej 
uroczystości ułożony. W tym hymnie jest wzmian- 
ka o wrogach, którzy zabrali kraje pograniczne 
i wyrażona nadzieja, że nadejdzie dzień zmar- 
twychwstania i sławy, w którym to, co przez 
wroga zostało zburzone i zabrane, odżyje i połą- 
czy się z ojczyzną. 

Pieśń ta wzruszyła prezesa ministrów Mstru- 
pa tak, iż jej autora Fryderyka Barfoeda uściskał 
i neałował. 

Dzienniki niemieckie, a szczególnie Nordd 
Allg. Ztg., pisząc o tem, wyrażają wielkie nieza- 
dowolenie, biorąc Duńczykom za złe to, na co 
sobie pozwalają w szerszych rozmiarach szezegól- 
nie w stosunku do Francji. 


Radykalna zmiana ustuwy wyborczej w Ho- 
i landyi. 


Przed kilku duiami zebrał się sejm generalny 


niderlandzki. Mowa tronowa zapowiedziała mię- 


dzy innemi zmiavę ustawy wyborczej na szero 
kiej podstawie. Przed dwoma laty ministerstwo 
konserwatywne przeprowadziło zmianę dawnej 


ustawy i powiększyło l'ezbę wyborców z dwustu 
tysięcy na trzysta tysięcy. Jednak ta zmiana nie 


zadowolniła mieszkańców; stronnictwo postępo- 
we nie przestało walczyć dalej za rozszerzeniem 


ostrożność, rozsądkiem dyktowaną, — lecz wyta- 
czauie całego arsenału prezerwatyw przeciw cho- 
robie, która w gruucie rzeczy nie istnieje, najnie- 
potrzebniej powstrzymuje ruch ludności i wpływa 
fatalnie na stosunki handlowe i przemysłowe tak 
Galicyi, jak krajów sąsiednich. 


kolejach żelaznych ruch osobowy obniżył się nie- 
słychanie. Pociągi przewożą zaledwie po kilkana- 
ście osób Należałoby więc liczyć się zistotny m 
stanem zdrowotnym w Galieyi i nie narażać krajo, 
i tak już pod względem ekonomicznym zaniedba- 
nego, — ua niepowetowane straty. 


Radzie miasta w kwestyi tak żywo , ol chodzącej 
ogół mieszkańców. Na początku posiedzenia od- 
czytany został reskrypt J. E. namiestnika który 


pozostanie do dalszej dyspfozycyi w Krakowie 
jako rządowy komisarz sanitarny. Dr. Lachowiez 
ma polecenie natychmiast zawiadomić namiestnika 
gdyby władze miejskie wskazówek jego nie słu- 
chały. 


iż dotąd nie wie dokładnie, czy miejskie, czy rzą- 
dowe władze ogłosiły. iż w Krakowie wybuchła 
cholera. 
i ogólne położenie miasta. Wszyscy chyba obey 


i wszelkie przedsiębiorstwa zamknąć można. tak 
jak i teatr, bo nikt z nich nie korzysta. D-tkli- 
wemi nietylko dla przedsiębiorców, lecz i dla 
ogółu mieszkańców są liczne zarządzenia władz 
sanitarnych. Mięso musi podrożeć, skoro wywozu 
skór i kości zabroniono. 


władze miejskie sanitarne ogłosiły, iż zaszły tylko 
sporadyczne wypadki Byłoby chyba obowiązkiem 


mógł nieogłoszone wprawdzie orzeczenie o epi 
demii. skoro miejska komisya sanitarna orzekła 
sporadyczność paru wypad ów. Przystanki kole- 
jowe lub stacye pozamykane zostały dla ruchu 
podróżuych, którzy też stromią od Krakowa, jak 
od miasta rzekomo zapowietrzonego. Najmniej 
300.000 stracili mieszkańcy z powodu tych za- 
rządzeń A już najeciekawszem jest, iż niektórzy 
lekarze miejscowi wcale nie uznali, aby cholera 
w paru wypadkach w Krakowie miała być azya- 
tyeką. Uznali to wszakże lekarze rządowi. Skoro 
jedni tak orzekają, drudzy inaczej. należałoby żą- 
dać jeszeze opinii ekspertów. Jeżeli nikt dotąd 
nie głosił, aby cholera w Krakowie miała chara- 
kter epidemii, gmina powinna się starać o uchy- 


wiedliwionych, a wielce dotkliwych. Z tych przy- 
czyn po uchwaleniu przez Radę nagłości spraw 
poruszonych, dr. Styczeń przedkłada następu- 
jące wnioski : 


panuje cholera epidemicznie, a obecnie wcale nie 
istnieje, uprasza się wysokie namiestnictwo i mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych, o uchylenie 
wszystkich wyjątkowych zarządzeń, z powodu cho- 
lery względem m. Krakowa wydanych, i zapro 
wadzenie normalnego ruchu na kolejach z Krako- 
wem 


przez tutejszych lekarzy nie były uznane jako 
wypadki cholery azyatyekiej i dopiero później le 
karze rządowi ze Lwowa i dr. Weichselbaum 


że przebieg tej choroby i inne okoliczności prze- 


wojskowym, dla których bywa wynoszone. Wszy- 
sey inni muszą pościć. Byłoby łaską dla mie- 
szkańców i o to starać się powinniśmy, aby na- 
miestnik telegrafieznie raczył dać odpowiedź na 
naszą prośbę, dotyczącą cofnięcia tych rozporzą- 
dzeń. 

R m prof. Obaliński stwierdza, iż lekarze 
krakowscy stwierdzili przed urzędowem ogłosze- 
niem parę sporadycznych wypadków cholery, lecz 
bynajmniej nie epidemię. Straszne zarządzenia 
władz powinny być zniesione, bo Żadnych dal- 
szych wypadków od tygodnia jaż nie było a za- 
rządzenia te do ruiny doprowadzaią mieszkańców. 

R m Schmelkes żąda, aby do p. namie- 
stnika oduieść się telegraficznie, bo każdy dzień 
zwłoki powoduje siagnacyę i miepowetowane 
straty , 

W głosowaniu Rada uchwala prawie jedno- 
myślue pierwszy z wniosków dr. Stycznia. 

W dysknsyi nad wnioskiem drugim r. m. Ja- 
kubowski wnosi, aby po wyjaśnieniach drów 
Pareńskiego i Obalińskiego odesłać sprawę do 
komisyi sanitarnej. 

R. m. dr. St. Paszkowski motywuje przej- 
ście do porządku dziennego nad tem żądaniem. 
Każde pojawienie się cholery azyatyckiej ustawa 
uważa za epidemię. Chociaż drakońską jest usta- 
wa, ma Ona słuszność za sobą. Pe tchwaleniu 
pierwszego wniosku, drugi nie jest wcale po- 
trzebnym. 

Replikuje dr. Styczeń, wyrażając abolewanie, 
iż na mocy ustaw sanitarnych ogół mieszkańców 
może być materyalnie zrujnowanym. Mowca są- 
dzi, iż rządowi lekarze mogą się pomylić i to im 
njmy nie przynosi. Wobec sprzeczności poglądów 
na istotę choroby, niech wydział lekarski rzecz 
zbada i swoją opinię ogłosi. W głosowaniu wnio- 
sek drugi dr. Stycznia upadł. 

R. m. dr. Rosenblatt stwierdza, iż dzięki 
opieszałości władz, Oświęcim dał Krakowowi pre- 
zent choleryczny. Gmina z komisyą sanitarną 
zdziałały wszystko, aby się go pozbyć, lecz obo- 
wiązkiem jest stwierdzić, iż cholerę zawdzięczamy 
innym czynnikom. Nie wie mowca, czy magi- 
strat poczynił kroki, aby się nadal Oronić przed 
cholerą z Oświęcima i Szezakowy. 

Wielkie straty i przerażenie wywołanem zo- 
stało w znacznej mierze przez przesadne wiado- 
mości o rzekomej epidemii, drukowane w wiedeń- 
skich dziennikach. Mowca zapytuje, dlaczego na - 
tychmiast nie starano się sprostować telegrafi- 
cznie bodaj tych mylnych wiadomości, choćby z in- 
terwencyą prokuratoryi państwa. Kuropa sądzić 
mogła, iż w Krakowie mamy drugą edycyę Ham- 
burga na punkcie cholery, a żadnych urzędowych 
sprostowań kłamliwych wieści nie wysłano. Za- 
pytuje mowca dalej, ezy radcy miejscy mają 
wstęp na posiedzenia komisyi sanitarnej. Byłoby 
pożądanem, aby tak członkowie Rady jak i spra- 
wozdawey dzienników na posiedzenia te przyby- 
wać mogli, mają oni bowiem wielki wpływ na 
ogół i wielce przyczynić się mogą do uspokoje 
nia opinii. 

Prezydent odpowiada iż w niedzielę 25 b. m 
dr. Korotkiewiez, dyrektor polieyi wraz z p. La- 
chowiczem, radcą sanitarnym, byli w Oświęcimie 
i znaleźli wszelkie zarządzenia zapobiegające za- 
wleczeniu cholery do Krakowa ściśle wykonywa- 
ne. (o się tyczy urzędowych sprostowań, prezy- 
dent twierdzi, iż byłoby niepodobieństwem czy- 
tać wszelkie dzienniki wiedeńskie. Zreszią ogła- 
szany bywał raport urzędowy o stanie sanitar- 
nym miasta. 

R. m. ks. Chotkowski na podstawie wła- 
snego doświadczenia może dać opinię, iż desin- 
fekcya w Oświęcimiu z całą ścisłością jest pro- 
wadzoną. Pomimo, iż miał Świadectwa z Prns 
okadzano go i desinfekeyonowano jego jedwabną 
fijoletową bieliznę. 

Na tęm przemówieniu zakończyła Rada dysku- 
syę wywołaną sprawą cholery w mieście. 


prawa wyborczego. Wy! ory, przeprowadzone na 
podstawione tej zmienionej ustawy i pod hasłem 
dalszego jej rozszerzenia, dały zwycięstwo strou- 
nietwu postępowemu. Dawne ministerstwo ustą- 
piło, a nowe postępowe przygotowało projekt 
nowej zmiany. Według tego projektu ogólna li 
czba wyborców w całym kraju wyniesie na przy- 
szłość 800.000. Jedynym warunkiem tego prawa 
wyborczego jest znajomość czytania i pisania — 
Ż tegc warunku tylko socyaliści nie są zadowo- 
leni i domagają się przyznania prawa wyborcze- 
go bez wszelkiego ograniczenia. Atoli to wyma 
ganie nie ma poparcia znaczniejszego, bo w Ho- 
laudyi prawie każdy mieszkaniec umie czytać i 
pisać — a zresztą warunek taki da się łatwo 
zdobyć i będzie jedaą zachętą więcej do przy- 
kładania się do nanki. 


Cholera. 


Kraków, 28 września. 


Pomimo, że w Krakowie już cholera wygasła, 
skoro od kilku dni nawet podejrzanej natury wy- 
padki się nie trafiają, — są przejezdni na sta- 
cyach kolejowych, zwłaszcza w Oświęcimie 
i Mysłowicach, narażeni na liczne uciążliwe 
formalności desinfekcyjne. Rozumiemy dobrze 


Dzięki tym zarządzeniom desinfekcyjnym na 


Na tem miejscu. jako stałej obecnie rubryce, 
podajemy przebieg dyskusyi, odbytej wczoraj w 


zawiadamia iż radca sauitaruy dr. Lachowicz 


R. m dr. Styczeń prosi o głos i oświadcza, 


Należy zwrócić uwagę na następstwa 


puścili Kraków i mkt nie przyjeżdża. Hotele 


Ogłoszenia urzędowego, jakoby cholera grasować 
miała epidemieznie, wcale nie było, przeciwnie 


namiestnictwa ogłosić epidemię cholery, której 
na szczęście nie mamy. Trudno pojąć, kto wydać 


Urzędowy biuletyn fizykatu miejskiego o sta- 
nie cholery w Krakowie brzmi jak następuje: 

„Od godziny 8 rano we wtorek dnia 27 wrze- 
śnia do godziny 8 rano we środę dnia 28 wrze- 
śnia b. r. nie zapadł nikt na cholerę. 

„Dotychczas zachorowało w Krakowie na chole- 
rę 12 osób. Mieszkańców Krakowa 10, z Pod- 
gorza 2. Dwa wypadki były śmiertelne, ostatni 
w poniedziałek dnia 19 września b. r. Wyzdro- 
wiało 4. Pozostało w szpitalu św. Łazarza 2. w 
szpitalu cholerycznym OQ. Bonifratrów 4. razem 
6 w okresie ozdrowienia. 

„Z uwagi na przebieg wypadków, komisya 88- 
nitarna uważa cholerę w Krakowie za sporady- 
czną, a nie epidemiczuą.* a 

Dr. Bussek, fizyk miejski. 

Kraków, 28 września 1892. 


lenie nadzwyczajnych zarządzeń niczem nie uspra- 


1) 4 uwagi, że w Krakowie nie panowała i nie 


poza 
2) Ż uwagi, że wypadki zasłabnięcia i śmierci 
w Krakowie i na Podgórzu zaszłe, początkowo 


Fizyk miejski dr. Buszak zwiedził dziś 
rządowy zakład karny i miejskie areszta. celem 
zbadania stosunków zdrowotnych i zarządzenia 
tamże środków ochronnych. 

Odnośny referat i wnioski swe w kierunku za- 
rządzenia pewnych dodatkowych środków ochra- 
niających przedstawi fizyk na najbliższem posie- 
dzeniu komisyi anticholerycznej. 


z Wiednia uznali ją za cholerę azyatycką, z uwagi, 


mawiają za zdaniem miejscowych łekarzy i że 
w ogóle pytanie. czy w powyższych wypadkach 
była rzeczywiście cholera azyatycka, między leka- 
rzami jest spornem, uprosić wydział medyczny 
tutejszego uniwersytetu o wydanie opinii w tym 
względzie wreszcie uprosić namiestnictwo, ażeby 
ię sprawę nader ważną dla masta przez rzeczo- 
znawców rozstrzy gnęło. 

W otwartej dyskusyi r. m. Pieniążek ped- 
nosi rzekcmą sprzeczność wniosków. jest prze 
eiwny nagłemu ich załatw eniu i žada ode łania 
do komisyi sauitarnej miejskiej d'a właściwego 
załatwienia. Prezydent popiera wywody dr Pie- 
niążka eo do od słania do komisji. 

R m dr. Pareński wyraża opinię, iż komi- 
sya sanitarna jest organem doradczym władz miej 
skich; jako taka uczyniła co do niej ua'eżało, lecz 
chyba nie ma onı prawa występować z żądania 
mi Rada miasta tymczasem może se oprzeć na 
wnioskach dr Stycznia i żądać Zniesiema wyją 
tkowych rozporządzeń. Szczególnie uznaje mowca 
słuszność pierwszego wniosku dr. Stycznia. Po 
wtóruie zabiera głos dr. Styczeń : podnosi nie- 
słychanie dotkliwe zarządzeuia Rząd bez urzędo- 
wego ogłoszenia o epidemicznym charakterze eho- 
lery ujął wszystko w swoje ręce, bez wysłucha- 
nia opinii reprezentacyi miasta. Mieszkańcy z za 
rogatek, między nimi zakonnice ze Zwierzyńca, 
nie jedzą mięsa, bo go wynosić nie wolno z Kra- 
kowa, to samo mięso jednak nie szkodzi wcale 


Wszystkie pomieszezone w schronisku księcia 
Lubomirskiego osoby zostały dziś po należytem 
obmyciu i zdesinfekcyonowaniu uwolnione z pod 
kwarantanny. 


Prezydent miasta przesyła nam następujące 
zawiadomienie : 

Do szanowej Redakcyi dziennika Nowa Re- 
forma i 

Kuryer Polski ze środy 28 września nr. 259 
donosi, że zdarzył się nowy wypadek cholery przy 
ulicy Bożego Ciała l. 22, że zasłabł Józef M at e- 
cki, uczeń szkoły na Kaźmierzu. Ta wiadomość 
jest mylna. We wtorek 27 września b. r. przy: 
wieziony został do szpitala cholerycznego Jan Ma- 
tecki. uczeń, 8 lat mający, z ulicy Bożego Ciała 
l. 22 lecz według raportu flzyka miejskiego, Nie 
ma on cholery i ehory jest na nieżyt żołądka. 

Kraków, 28 września 1892 r. 

Selachtowski, prezydeut. 


W całym kraju, podobnie jak wczoraj, nigdzie nie 
było ani jednego wypadku, któryby wsbndaał jaką. 
kolwiek obawę. 

Dr. Józef Barzycki, lekarz powiatowy, pełniący 
obowiązki inspektora sanitarnego dla Galicyi, rozpo- 
czął z polecenia namiestnictwa szczegółową inspek- 
cję stosuaków sanitarnych w mieście Lwowie, 

U 


Kraków, 29 Września 1892. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 223. 3 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało nastę- 
pujące rozporządzenie w sprawie rewizyi sanitarnej 
podróżnych. jadących z Galicyi do Wiednia: 

„W celu uarknięcia zbytecznych rewizyj podróżnych, 
jadących z Galicyi i Bukowiay — i rzeczy ich — 
zostaje zarządzone: I.) w Oświęcimiu mają podle 
gać rewizyi: wszyscy podróżni, jadący z Galicyi, 
z Bukowiny i Ramunii, rzeczy tych podróżnych, 
tudzież wszyscy podróżni, wsiadający w Oświęcimie 
i ich rzeczy, z wyjątkiem podróżnych, jadących w 
cs bnych wagonu h z Krakowa i Podgórza; II) w 
Dziedzicach mają być poddani rewizyi tylko podró 
żui, wsiadający na tej stacyi, tudzież ich rzeczy ; 
II.) w Bielsku wszyscy wsiadający na «tacyi w 
Bielsku, tudzież rzeczy tych podróżnych, jak nie 
mniej wszyscy p. dróżni, jadący z Galicyi, z Buk» 
winy i Rumunii — i ich rzeczy — z wyjątkiem 
tych, którzy wsiedli w Krakowie lub Podgórzu, jak 
mMemniej tych, którzy byli poddani rewizyi już w 
Dziedziczeh% lub Żywcu; IV.) w Żywen, wszyscy po 
dróżni i ich rzeczy, którzy wsiadają w kiernnku 
Bielska i wszyscy podróżni i ich rzeczy, jadący z 
Galicyi, Bukowiny i Rumunii, z wyjątkiem tych, 
którzy wsiedli w Krakowie lub Podgórzu; V) w 
Boguminie (Oderbergu) nie będzie żadnej rewizyi 
dla osób, przybywająsych z Gal'cyi Bukowiny i Ru 
munii, ani dla rzeczy tych podróżuych; VI.) dotych: 
czasowe rozporządzenia, dotyczące rewizyi podróżnych. 
nie objętych powyższemi postanowieniami, tudzież 
rewizyi rzeczy takich podróżnych, w Bopaminte i 
Oświęcimiu, pozostają nadal w mocy. 
przypomina wię że rewizya rzeczy ma się odnogi 
tylko do rzeczy zabrukanych, lub ściągających na 
siebie podejrzenie, że są zabrnkane.* 

Jak z rozporządzenia tego wynika, podróżni ze 
wschodniej Galicyi podlegać będą rewizyi sanitarnej 
tylko w Oświęcimiu; tu także podlegać będą rewi 
zyi ich rzeczy, ale tylko zabrukane (besudelte). Po 
dróżni zaś. jadący z Krakowa i Podgórza do Wie 
dnia, poddani będą rewizyi sanitarnej dopiero w 
Wiedaiu. 


kaznje wlewania wody do dołów kloacznych i ostrze- 
ga, że w razie dostrzeżenia tego nadnżycia właści- 
ciele domów będą karani grzywnami, a oprócz tego 
wyczyszczanie dołów kloacznych zarządzać się bę- 
dzie na ich koszt. 


Kartki pośmiertne. Dyrekcya policyi w Krako- 
wie wydała rozporządzenie, według którego kartki 
p'śmiertne będą mogły być rozlepiane tylko na do- 
mach żałoby i na kościołach, o ile zarząd kościoła 
na to pozwoli. 


Z teatru. P zypomipamy, że jutro we czwartek 
daną będzie wytwo'na komedya Fredry „Przyja- 
ciele“, a w sobotę przedstawioną będzie po raz pier- 
wszy wesoła nowość francuska p. t. „Hulaka*, 

Wieczornica sokoiska w Podgórzu. Gniazdo 
sokole w Podgórzu obchodziło wczoraj w sali kasy- 
nowej wspólną ucztą i zebran'em towarzyskiem wi- 
gilię imienin prezesa swego, a zarazem burmistrza 
miasta Podgórza p Wacława Adamskiego. Nie 
zwykle liczue, bo cytrę 100 osób znacznie przecho- 
dzące zebranie „Sokołów", którzy przeważnie przy- 
byli w mundurach, świadczyło wymownie o sympa- 
tyi, jaką się cieszy wśród druhów ich teraźniejszy 
naczeliik. Wśród obecnych znaleźli się najwybitniejsi 
obywatele miasta Podgórza, urzędnicy i prsemysłow- 
cy, członkowie Rady miejskiej. a liczny zastęp mło 
dego pokolenia dziarskich „Sokołów“ dodał zgroma 
dzeniu niemało ożywienia Pierwszy toast na cześć 
solenizapta wychylił sędziwy radca miejski p. Ser 
kowski. w wymownych słowach podnosząc za- 
p. Adamskiego około załeżenia i rozwoju pod 
górskiego „Sokoła“. Po pierwszym toaście nastąpiły 
liczoe inve, wśród których podnoszono zasługi wielu 
innych członków dla sprawy sokolskiej. 

Puważny nastrój zgromadzenia i widny na wszy 
stkich twarzach zapał dla sprawy „Sokoła* sko 
ni? kilku poważuych członków młodego podgórskie 
go gniazda do poruszenia żywotnej wielce i donio 
słej kwestyi, a miauuwicie sprawy budowy wła 
snego domu dla „Sokoła* w Podgórzn Myśl 
niespodziewanie rzucona, a oddawna w sercach i 
umysłach patryotycznych „Sokołów“ podgó*skich 
kiełkująca, znalazła bezzwłocznie wyraz w szczerze 
obywatelskiej ofiarności gromadzonych na wieczor 
nicy „Sokołów“ podgórskich. Towarzyskie zebranie 
„Sokołów“ uchwaliło w zasadzie budowę 
własnego domu dla „Sokoła“ w Podgó 
rzu, a odwołując się do cfiarności członków, roz 
pisało snbskrypcyę, której wynik pozwala mieć na 
dzieję, że projekt, w Bzezęśliwej chwili rzucony. 
wprędce do zeka się urzeczywistnienia. Żarliwa dys 
kusya nad sprawą budowy potęgowała zapał i o 
fiarn'ść dla dob ej sprawy, dzięki czemn „Sokół“ 
podgórski, mając zapewnione w zasadzie znaczue 
środki, może śmiał» przystąpić d dzieła. Zaany z 
obywatelskiej ofiarności ohywatel miasta Podgórza 
p. Gustaw Baruch ofiarował pod bndowę gmachu 
300 kwadr. sążni gruntu, pp. braca Wohlfeldo 
wie, przemysłowcy z Łagiewnik ofiarowali 10.000 
sztuk cegiał, p. Serkowski plauy gmachn, p. 
Liban 10000 kilogr wapna. p. Bernard Liban 
10 beczek cementu, p. Fr. Albin robotę studniar 
ską, p. Fr. Stankiewicz robotę stolarska, p. 
Reman ofiarował stale bezpłatnie roboty Kominiar- 
skie i t d Subskrypeya pieniężna przyniosła nie 
mniej pomyślny rezultat, tak iż wobe» Środków 
wczoraj zapewnionych, budowę domu „Sokoła* w 
Podgóren uważać można za rzecz niemal 
dokonaną. 

Gęsto wztiszene toasty, przeplatane śpiewami 
chórn, towa zyszyły każdemu zgłaszanemu kolejno 
aktowi ofiarności. Wśród wesołego i serdecznego na- 
stroju i towarzyskiej pogawędki wieczornica przecią- 
gnęła się do późnej godziny pozostawiając licznym 
uczestnikom najprzyjemniejsze wspomn enie. 

Dzielnemu patryotycznemu przedsięwzięciu : Szczęść 
Boże! 


Nieszczęśliwy wypadek w kopalni nafty. Do 
noszą nam z powiatu gorlickiego : x 

Dzisiaj t j. 26 b. m. przed samem południem w 
kopalui nafty p. Jusskiego w Ropicy Ruskiej (pow. 
Gorlice) w zabudowanin nad szybem wiertoiczym 
podczas ściągania 1opy przez robotników powstał 
ogień, od którego zapaliły się wybuchowe gazy, na 
gromadzone w samej budzie, jako też równocześnie 
i w Bzybie, m eszrzącym ropę w sobie, które eks 
pludując z siłą. spowodowały op ócz pożaru, silne 
poparzenie pracujących w owej chwili pięciu robo 
tpików z których trzech uiebezpieczuie na całem 
ciele, dwóch mniej uszkodzonych zis ało Szyb ten 
znajduje się w polu, o kilometr od wsi odległy. 

Na mijsce wypadku w pierwszej chwili p zybyl 
p. Wanert, kierownik sąsiedniej kopalaj, i p. Ba 
rzykowski, wójt miejscowej gminy, z kilkoma 
robotnikami ze swojej kopalni, którzy na razie po 
udzieleniu pierwszego możliwego w krytycznej chwili 
ratnaku uieszczęśliwym poparzonym, wysłali ich fur- 
manką do Gorlic o pomoc lekarską i zajęli się przy 
bardzo małej liczbie przybyłych ludzi ratunkiem pa- 
lącego się budynku i co chwila eksplodnjącego szy- 
bu, d» którego przystęp był utrudniony. Pożar w 
dwie godziny został ngaszony. 

Przyczyna tego wypadku na razie jeszcze nie zba- 
dana, — prawdopodobnie wynikł #n z własnej nie- 
ostrożuości pracujących robotników ; dochodzenie są- 
dowe, zapewne zarządzone, przyczynę wykryje 


Komitet Polek ochronki w Cieszynie wniósł 
prośbę do gminy miasta Krakowa o udzielenia sub 
wencyi ua otwarcie ochronki polskiej w Cieszynie 
przez Tercyarzy zakonu św Franciszka Prośbę tę 
załatwić ma sekcya dobroczynna Rady miasta 

Arcybiskupem ołomunieckim „ma zostać, jak się 
dowiaduje Corr: spondence de Vest, dotychczasowy 
kąnooik katedry ołomunieckiej hr. Adam Potulicki 

Wygnani. Na mocy wyroków sądów rosyjski h 
nąstępujące osoby, przebywające za granicą zostały 
skazane na pozbawienie praw stanu i wieczne wy- 
gnanie. a w razie powiotu na osiedlenie w Syberyi: 
Leon D on'zy Marczewski 42 lat, Anna Milewska 
60 lat August Władysław O:łowski 48 |, Kajetan 
Mędrzycki 38 |, Maurycy Piórnicki 43 |. Iguaey 
Feliks Rutkowski 51 I, Ludomi Edward Straszak 
48 l, August Junker 43 l. G:rel Arensztein 62 
1, Stanisław Wróblewski 48 l. 
lat Bolesław Dutkiewicz 47 |. Lejba Kurtzweio 
52 1, Jakób Mejbaum 71 |]. i Tomasz Floryan K'a 
jewski 40 lat 


kronika. 


Kraków, 28 wrseśnia. 


Nabożóństwo. W kościele ka. Pijarów w sobotę 
O godz 9 rano odbędze się nabożeństwo żałobne 
ża spokój duszy Ś$ p. Ludomira Biechońskie 
80 zasłużonego patryoty, nczestniku powstania r. 
1868, nrzędnika Tow. nbezpieczeń, jako w pierwszą 
rocznicę zgonu. 

Koło nauczycisli szkół wyższych w Krakowie 
odbyło posiedzenie dnia 18 b m Pef. Jaworski 
imieniem wybranej w tym celu komisyi dał „Odpo 
wiedź na kwestyouacynsz Towarzystwa w sprawie 
ujęcia wykształcenia umysłowego i fizycznego w je- 
dnę organiczną całość“. Nad tym referatem wywią- 
zała się nader ożywiona dyskusya. Z powodu spó- 
Źnionej pory dano odpowiedź tylko na 1 sze pytanie 
kwestyonaryusza (Czy dzisiejszy wymiar godzin na 
ukowych tygodniowo mie jest sam przez się za 
wysoki, bez względu na wyłaniającą się potrzebę. 
by szkoła odtąd opiekowała się równomiernym roz 
wojem fizycznym ucznia), przyjmując na wniosek 
prof. dra Rostafińskiego jako maz mum godzin na 
nkowych tygodniowo 24 w niżersem, a 27 w wyt- 
Bzem gimnazyum. Dalszy ciąg dyskusyi odłożono do 
następnego posiedzenia. 

Wydział Stow. nauczycielek w Krakowie, uzy- 
Skawszy z namiestnictwa pozwolenie na zbieranie 
składek w celn powiększenia fuvduszu „D»mu schro- 
viska dla nauczycielek“, wygotował książeczki, zło 
żone z 10-.centowych kwitów, każda książeczka za 
wiers ich 100, czyli ma wartość 10 złe. Osoby 
życzliwe Stowarzyszenin rozbierają między siebie 
książeczki i w kółku znajomych zb.erają te drobne 
Składki, które kiedyś mają dv zna zoiejszej sumy 
Wzrosuąć i umożliwić dopięcie wzoiosłego celu. Na 
Początek złożone n sekretarki Stowarzyszenia (Św. 
Tomasza |. 8) zebrave piemądze; inue książeczki w 
miarę rezdania kwitków tamże składane być mają. 
Członkow'e Stowarzyszenia zechcą się w nowe zao- 
patrzyć, 

Po 20 złr założył : pp. Elteileinowa Marya, ks 
Fonferko Ludwik, Górska Seweryna, Pogonowska 
Joanna StypkowekaArgustyua Wańkowiczowa Sta- 
nisływ», Wysccka Laura, Ź leńska Wanda; po 10 
złr. złażyh: pp. Cyfrowiez L'on, Dąmbska Marya 
Heuman Stavisława Jaczmierska K'otylda, Jawor- 
uicka Anna. Krzymuska Helena, Łobaczewska Begu 
sława, Miinnichowa Sebalda, Pietraszkiewiczowa 
Elżbieta, Poleska Jadwiga Śleczkowska Mieczysła 
wa Świtkoweka Bron sława, Wiszniewska Lucyna 

Co też słychać z dodatkiem drożyźnianym 
dla urzędników? Pytanie powyższe coraz częś -iej 
odzywa się w sferach urzędniczych. Po długich tar- 
gach i jedynym w swoim rodzaju procede ze parla- 
mentarnym, który swojego Czasu w należytem po- 
stawiliśmy świetle, — zyskała sankcyę ustawa o 
półmilionowym kredycie na dodatki drożyźniane dla 
urzędników państwowych, — no, i znowu cisza Mo- 
żeby przecież czas był rozdzielić już przynajmniej 
tę kwotę między urzędników, którzy nie mniej pa- 
trzebują zasiłku teraz. niż go potrzebnwali na wio- 
snę. Niechby się skończył wreszcie ów akt szczo- 
drobliwości ministra skarbu ! 

Pierwszą korzyść z pożyczki 1,200000 złr., 
zaciągniętej przez gminę miasta Krakowa w Kasie 
oszczędności miasta Pragi, odniósł skarb — gdyż 
stemple do skryptu dłużnego i należytość intabula- 
cyjne wynoszą łącznie okrągłe 14 000 złr. 

Ślub. W Głowaczewie w Królestwie Polskiem po 
bł gosławiony został związek małżeński p. Jana 
Rutkowskiego, lite ata i dziennikarza z panną 
Avielą Boską, córką Juliusza i Ewy z Daninów- 
W ąsowiczów. 

Zmarli. Kazimierz Kmieciński, aspirant ko 
lei państwowej, przeżywszy lat 26 zmarł w Kra 
kowie. 

Konduktorem budowy koszar obrony krajowej 
w uliey Semiradzkiego mianowanym został budo- 
wniczy miejski p. Zołdani, zaszczytnie znany z gruo’ 
townej a pięknej bndowy szkół miejskich. 

Budynki kontumacyjne dla trzody oddane zo 
stauą najęóżciej jaż w dn. 15 pażdziernika br. do 
użytku pnblicznego. 

Magistrat m. Krakowa ogłasza: Sprawdzono, że 
w wielu dtmach wlewaną bywa do dcłów kloa- 
cznych woda, wskntek czego doły te prędko się 
przepełnieją i wymagają częstszego wypróżnienia — 
Gdy tej przez wlewanie wody do dołów kloacznych 
zwiększanej pracy, zakład czyszczenia miasta pedo- 
łać nie może i w następstwie tego wyczyszczenie 
janych dołów doznaje zwłoki, przeto magistrat za- 


szawy tel g afują do pism wiedeńskich: Spadkobiercy 
Moniuszki wytoczyli skargę przeciw wiedeńskiemu 
komitetowi wystawowemu dla działu polskiego 0 
odszkodowan:e z powodu naruszenia praw własno- 
ści komp *zytorskiejj Operę Moniuszki wystawiono 
bowiem w Wiednin bez poprzedniego uzyskania od 
spadkobierców pozwolenia na ich przedstawienie, 
ewentualnie bez porozumienia się co do warunków, 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


IKrąków, Zynok giśwny linís A — B 


Adolf Wiener 45|Ż 


Echo polskich przedstawień w Wiedniu. Z Wer- | Proso 


pod jakiemi spadkobiercy na wystawienie tych dzieł 
zezwolićby chcieli. 

Deficyt wystawy wiedeńskiej. Wedłng sprawo- 
zdania komitetu wiedeńskiej wystawy teatralno-mn- 
zycznej w Wiedniu dotychczasowy bilans funduszów 
przedstawia się, jak następuje: Fundusz gwaran- 
cyjny 142.600 złr., fundnsz teatralny 67.000 złr.. 
specyalny fundusz baletowy 6.000 złr. — razem 
215.600 złr. 

Tej snmie odpowiada w pozycyi niedoborów su- 
ma okrągłych 300.000 złr. Nie pokryta więc kwo- 
ta niedoborów wynosi 84.000 złr. Z tej kwoty część, 
a mianowicie 10.000 złr. ofiarował z własnej kie- 
szeni na pokrycie deficytu margrabia Pallavicini, 
pozostały więc niedobór wynosi jeszcze 74 000 złr. 
Komitet wystawy ma nadzieję, że wobec zapowie- 
dzianego na dzień 9 października zamknięcia wy- 
stawy frekwencya się zwiększy, a dochód z festy- 
nów w dniach ostatnich zmniejszy jeszcze spodzie- 
wany deficyt. Dzienniki ui-mieckie spodziewają s'ę, 
że ofiarność arystokracyi wiedeńskiej pozwoli osta- 
tecznie zamknąć rachunki bez niedoboru. 

Uniwersytet rękodzielniczy. Nowe a doniosłe 
przedsięwzięcie podejmnje „Wielkie berlińskie stowa- 
rzyszenie rękodzielnicze". Instytucya ta mianowicie 
nosi się z plauem przeprowadzenia pewnej prakty- 
cznej próby organizacyi uniwersytetu rękodzielnicze- 
go. Za materyał pierwotny służyć mają szkoły wyż- 
sze, dzielone obecnie na 3 kategorye. 

Jacht ż aluminium. Pirma Esche Wyss i Sp w 
Zurichu zbudowała na zamówienie pewnego Paryża- 
nina wspaniały jacht z alumininm, zuacznie wię- 
kszy od pierwszego z tego materyału statku. jaki 
był wystawiony wa Frankfurcie. Jacht jest 14 ma- 
trów długi, a waży tyłko 1500 klg, pomimo że 
maszyna zrobiona jest ze stali, Maszynerya i maszty 
ważą 800 klg, reszta zaś aluminiowa 700 kilogr. 
Statek ma naturalną barwę aluminium, a kosztuje 
17.600 fr. 


Mianowania. Minister oświ:ty zamianował zastę 
peę nauczyciela szkoły ćwiczeń seminaryum nauczyciel- 
skiego w Rzeszowie, Tadeusza Dąbrowskiego rzeczywistym 
nauczycielem szkoły ćwiczeń w meminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Krakowie. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 29 wrz-śnia: „Przyjaciele“, 
komedya w 4 aktach AL. hr. Fredry, ojca. 

W sobotę 1 października: Po raz pierwszy 
„Hulaka*. (Ferdinand le Noceur), komedya w 4 
aktach Leona Gaudillota. 


Wiadomości nausowe, literackie i artystyczne. 


— „Tygodnik ilustrowany*. Rysowvicy i drze- 
worytnicy nasi powitają z zapałem wiadomość. że 
redakcya londyńskiego wydawnictwa Daily Gra 
phic zaproponowała Tygodnikowi tlustrowan'mu 
zamianę egzemplarzy, poznawszy warszawsk e pi- 
smo obrazowe w redakcyi ilustracyi lundyńskiej. 
Uznanie, które Tygodnik ilustrowany pozyskał w 
stolicy Anglii, jest całkowicie nsprawiedliwiune. jak 
o tem łatwo mig przekonać z najnowszych numerów 
tego pisma. Malownicze „Przechadzki po Warsza- 
wie* W. Gomnlick-ego, ilustrowane z precyzyą przez 
p. J. Pankiewicza, „Wianie ziarna“ A. Kędzierskie- 
go, „Studyum* W. Wodzinowskiego „U źródła“ 
H. Siemiradzkiego i wiele innyeh artystycznie skoń- 
czonych kompozycyj, znakomicie wyciętych na drze- 
wie przez Holewińskiego, Zajkowskiego lub Gora- 
zdowskiego, słnsznie zwracają na siebie uwage, do- 
wodząc nieprzerwauego postępu w techoice odtwór 
ozej. Ostatni numer Tygodnika również o tem 
świadczy. „Połów raków* Leona Wyczołkowskiego. 
wycięty na drzewie przez A. Zajkowskiego, oraz 
„Na łowach* L. Piecarda wytrawione w zakładzie 
G. Ungra wytrzymają porównanie z naj*eluiejszemi 
ilustracyami zagranicznemi. Chwilę beżącą odźwier- 
ciedla poświęcenie nowego klubu cyklistów, fragment 
pochodu Kclumbowego w Genui i dwa szkice z na- 
wiedzonego cholerą Hamburga. W tym samym nu- 
merze obok zbliżającej się do koń”a powieści M. Ga- 
walewicza „Mechesy*, rozpoczął się druk powieści 
W. Kosiakiewicza p t „W miasteczku*. 


Dział ekonomiczny. 


Wydział Tow. roln. okręg. w Krakowie poda- 
je niniejszem do wiadomości rolnikom Swego o- 
kręgu, że począwszy od 15 wiześnia 1892 sprze- 
dawany będzie kainit w stanie mielonym pod 
dotychczasowemi warunkami i ostrożGościami z 
gwaraucyą zawartości 10 pre. czystego potasu, 
względnie 18 i pół pre. siarkanu potasowego bez 
opakowania loco magazyn saliny w Kałuszu po 
cenie jeden złr. za 100 kigr. 

Członkowie Towarzystwa rolniczego mogą kai- 
nit zakupywać za wspólnem zamówieniem, 


Z targu kontumacyjnego w Biały, 


Dnia 23 i 24 września. 


Dostawiono nierogacizny 4369 sztuk. 

Notowano: para żywych prosiaków 18 — 
23 złr; para żywych prosiąt 24—28 złr.; para 
żywych wieprzów 29—36 złr.; kilo żywej wagi 
pasionych 39—42 et. x 

Wysłano do inuych prowincyj austryackich 
4255 sztuk; wysłano za granicę 89 sztuk. 

Zapowiedziano na 30 września i | paź 
dziernika 3425 sztuk. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 27 wrsśnia. 


Płacono za 100 kalogr. netto oi do 
Pesenica 4 825 865 
aii E0 To 

i 5:50 7: 
Owies . 575 6— 
Groch 10— 12— 
Tatarka 16G=— liie= 

= 8— 
Fasola 8— PS 
Jagły Ir- 16— 
Siano adr 
Słoma r 1:70 
Koniczyna na paszę sa 10C kilour nowa , 32) 
Ziemniaki sa hektolitr 4.7: 1:40 160 
Jaja za kopę . o ? 1:30 150 
Masło za garniee . . . . 350 425 
Spirytus na 95" Tralesa sa hektolitr 82:— 
Okowita na 80° sa 3 E 78:— 


odbywa się generalna kapituła zakonu 00. Je- 
zuitów w klasztorze św. Ignacego Lojoli, celem 
dokonania wyboru generała zakon 

Ateny, 28 września. Parowy statek „T hebe“, 
własność Towarzystwa „Lloyd“, wiozący 50 po- 
dróżnych, w drodze ze Saloniki do Pireus ro z- 
bił się o skały Lefteria pod przylądkiem Sip'as. 


Npestrzeżenia meteorologiczne 
(podłag obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 28 września. 


| wozoraj | 
g. 10 w. 


dzić 
g. 8 rano 


dzić 
g. B pop 


Oiśnienie powietrza 


(sred. do 0) [7443 mm 7433 mm 742-7m0 | oda jednej chwili wtargnęła do statku. Kapi- 
Temperatura "TE WEWN EWY skierował go ku wybrzeżom. Statek 
w stopniach Oolsiusza "160 +13°0 +-26%1 |grecki „Action“ wyjechał na miejsce kata- 
Kierunek | moo wiatru | To ię, że mkt z ludzi nie zginął 
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R p | ałr. 
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Telegramy „Nowej Reformy: mednoczony dług w papierach 46, 60 
Zyadnoczony dług w srebrze 96) 35 
> l 4ustryacka renta złota 115) 60 
(Telegramy własne „Nowej Reformy'.) >% austryseka roota (marcow 1! 100 | 35 
Lwów, 28 września. Wczoraj na wieczornem | śkey* banku anstro-wogierskiugo 990 5 
posiedzeniu Sejmu krajowego toczyła się w] keye kredytowe 312 | 50 
dalszym ciągu rozprawa nad projektem konwer-| Londyu . . . 119| 65 
syi długów indemnizacyjnych. Przeciw proje-| tebro - Bez jad D =ak> 
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Za projektem: Rutowski. Romanowicz Banknoty banku vjaminae za 1) m.! 58 72y 


iSzczepanowski. 

Na dzisiejszem posiedzeniu po: za: 
łatwieniu drobnych spraw, podjęto dalszą roz- 
prawę nad konwersją. Przemawiali: sprawozda- 
wea mniejszości Chrzanowski i referent 
większości Badeni Stanisław W imiennem 
głosowaniu oświadczyło się na 128 
głosujących 84 za, 39 przeciw wnioskom 
komisyi budżetowej 

Konwersya zatem zgodnie z wnio- 
skami większości komisyi budżeto- 
wej uchwaloną została większością 
45 głosów. 

Do komitetu doradezego przy konwertowaniu 
długów indemnizacyjnych wybrani zostali: Juliusz 
Dunajewski, Badeni Stanisław, Tarnow- 
ski Jan, Gross i Skałkowski. 

Po dokonaniu tego wyboru namiestnik na mocy 
najwyższego rozporządzenia odroczył Sejm 
na czas nieograniczony. 


Wiedeń, 28 września. Ruble papierowe 120 —. 
Cena nafty 1750 do —'—. Spirytus 15—; żyto 
6:91; pszenica 7:70; owies 5 79. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


Wovaawuą: TW, Lesław Roreńsici. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyt. która też żadnej odpewiedzialności za nią 
ale przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Przez cały rok otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy 


„MARJÓWKA* 


(poczta Lwów). 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 września. W procesie bukowińskim 
na wczorajszej rozprawie dr. Neuda, obrońca Ko- 
bierskiego, zwrócił uwagę trybunału na karyerę 
podsądnego. która nie lieuje bynajmniej z opinią. 
jaka jest o nim. W dalszym toku omawiał obroń- 
ca wszystkie poszczególne fakta i starał się do 
wieść, że winy nieudowodniono. 5 

Po tej obronie odroczono 
dzisiejszy 

Lublana, 28 września. Sejm został wczoraj od- 
roczony. 

Przed odroczeniem zajmował się Sejm prelimi: 
narzem budżetu krajowego W rozprawie zabrał 
głos prezydent rządu krajowego, ‘aby zbić twier 
dzenie 1 zarzuty p. Hribara 0 naruszeniu prawa 
narodowości. — M'mna tej obrony następujący 
mowca Tavcar, omawiając stosunki w sądownictwie 
w Krainie „wykazywał, że język słowieński nie 
doznaje zupełnego uwzględnienia. Dalszy z kolei 
mowca p. Schwegel wykazywał, że zjednoczona 
lewica niemiecka stoi obeenie na punkcie bronie- 
nia swego politycznego stanu posiadania i ma 
wstręt od mięszania się w zakres władzy wyko- 
nawczej. P. Suklie zaś przyznawał, że przytoczo- 
ne zażalenia na krzywdy językowe są po części 
uzasadnione, i zaznaczył, że zjednoczona lewica 
od chwili wstąpienia hr. Kuenburga do gabinetu 
zaniechała opozycji. 

Po wyczerpaniu powyższej rozprawy, prelimi 
narz został uchwalony. 

Berlin, 28 września. Dzisiejsze poranne dzien- 
niki doniosły, że w Charlottenburgu zachorowało 
17 osób na cholerę. Sfery urzędowe jednak nie 
o tem nie wiedzą i wątpią o prawdziwości tego 
doniesienia. 

Paryż, 28 września. Według doniesień z Porto- 
Nivo do Agemcyi Harasa karabiny, zebrane w 
znacznej liczbie na pobojowisku pod Dogba, i przy- 
wiezione do Porto Nov». są pochodzenia niemiec- 
BY, Wiele pudełek nabojów ma napis „Cassel 

734. 

Paryż, 28 września. Przedwezoraj zachorowało 
tu na cholerę osób 22 zmarło 15; w okręgu pa 
ryskim zachorowało 8 zmarło 8. 

W Hawrze zachorowało tegoż dnia osób 9, 
zmarło 3 


Marsylia, 28 września Wczoraj odbyło się osta- 
tnie posiedzenie kongresu partyi robotni- 
czej. Kongres uchwalił, aby w dniu 1 maja ro- 
botniey francuscy wszędzie wstrzymali się od 
pracy. Sposób manifestacyi pozostawia się do woli 
stowarzyszeniom robotniczym. Dalej postanowiono 
że robotnicy francuscy nie wezmą udziału w kon 
gresie, jaki Glasgowskia stowarzyszenie Trade- 
Union urządza w Londynie. ponieważ stowarzy- 
szenie to nsiłowało wywołać rozdwojenie w obo- 
zie socyalistyezno robotniczym. 

Marsylia, 28 września. Liebknecht odjechał stąd 


Sześć nowych murowanych budynków. 
Kaplica (msze św. codziennie). Urządze- 
nia wzorowe. Kuchnia we własnym zarzą- 
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty- 
godniowo. Lekarz przebywający stale w Zakła- 
dzie. Połączenie z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzi- 
nach 8", rano, 2/5 popol., © wieczór Ze Lwo- 
wa (plac Halicki) w godzinach 115/, przed poł., 
4 popoł., 8 wieczór. Wszelkich bliższych infor- 
macyj co do pomieszkań i t. p. udziela Zarząd. 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 

właściciel Zakładu. lekarz kierający. 

(2028 12 0) 


rozprawę na dzień 


donosi niniejsze 
że powrócił i ordynuje w chorobuch skór- 
nych i wener. od godz £ do 5. 
Rynek główny, Nr. 23 II piętro (gdzie 
księgarn a Giebethnera i Sp.). 
(2211 10-12) 
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PORĘBSKI i ZIMLER 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handln: drebiazgowego robót ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(3001 39-100) 


Przy grach | zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej”, 


| AE 


4) Wszelkie papiery wartościowe k 


r bankmoty zagraniczne w 


J 


Bis sig Lugdun do Milhuzy. , i monety d 
Londyn, 25 września Konsul angielski w mie- m ' " 
ście Mozambique doniósł, że portugalski statek z . kupuje i sprzedaje (.) 


r pod najkorzystniejszemi warunkami 


M Kantor wymiany 


filii c. k. uprz. galic. 


częścią swej załogi ekspedyeyjnej, pod kierunkiem 
V.vyana w lipcu rozbił się na mieliźnie rzeki 
Morna. Wszyscy ludzie z wyjątkiem Anglika Gar 
dvera utonęli. Między utopionymi było także 
ezierech Niemców. 

Dublin, 28 września. Minister dla spraw ir- 
lanizkich Morley uwiadomił posła irlandzkiego 
Mae-Cartby'ego że rząd postanowił wyznaczyć 
osobną komisvę dla zbadania sprawy dzierżawców 
pozbawionych dzierżawy i do przedłożenia środ 
ków, za których pomocą ci dzierżawcy mogliby 
najłatwiej przyjść znowu do dawnych dzierżaw. 

Rostow nad Dorem, 28 września W nocy z 
26 na 27, uzbrojona szajka złożona z 15 osób. 
uderzyła pod stacyą Konokowo na pociąg idący 
do Rostowa. Zrauiła ciężko wożnego kasv kolejo- 
wej i zabrała m 5000 rubli, zraniła także ma- 
szynistę i jednego technicznego urzęinika. Woźny 
umarł skutkiam rau oduiesionych. 

Rzym, 28 września. Potwierdza się, wedle urzę* 
dowych doniesień, wiadomcść, że od 23 b. m. 
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i BF Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
À się odwrotną pocztą bez deliczenia 5 
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Najnowsze materyały na sezon jesienny i zimowy, z pierwszorzędnych fabryk, otrzymał i poleca Magazyn ubiorów męskich A. BERN ACHE, il. Sławkowska, 2. 
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4 Nr. 223 


Kraków. 29 Września 1892. 


% wieksze realnost 


jedna w Krakowie, a druga 

ma Podgórzu, są z wolnej ręki pod 

bardzo korzystnemi warunkami cado 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość w biurze Dra Eu- 

geniusza Hubaczka, adwokata w Kra- 

kowie, ulica Poselska, L. 16. 2386 16 


Potrzebni są zaopatrzeni do- 
bremi świadectwami: 
Rządca gospodarczy na 
stół od 1 stycznia 1893. Ogro- 
dnik od 1 października b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
w Polance Pp. skawina. 2387 13 


Miejsce praktykanta 


jest opróżnione w hamdlu ko- 
lonialnym 238813 


Aleksandra Merca 
Kraków, ul. Szewska, 8. 


Grand Circus Sidoli. 


We czwartek 29 września 
Wielkie Galowe 


Przedstawienie. |f 


Na zakończenie po raz pierwszy 
cyrk pod woad 
lub życie paryskie w kąpielach morskich 
w Ostendzie. 
pantomima , kierowana przez dyrektora 

Cezara Sldolego. 
Szanowna P. T. Publiczności : Posta- 
nowiłem pokazać Wam tę godną widze- 
nia nowość w przekonaniu, że przez 
liczne zgremadzenie się poprzecie mą 
mozolną pracę. 


Bliższe szczegóły podają afisze. 


Jutro w piątek 
Cyrk pod wodą. 


Na wystawie gospod. w Wfednłu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone. 


Krajowe 


wyroby andrychowskie 


jako to 1104 43 104 
płócienka, zeflry, kapy weł- 
niane jakartowsk ie, obicia 
ma meble, różnego rodzaju dre= 

lichy, do nabycia 
w Bazarach wyrobów krajowych w 
Krakowie i Przemyślu 
| w Towarzystwie Galioyjskiem akoyj 
nem we Lwowie. 


Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 
zagranicznych. 


że rośliny w pokoju hodowane są nieoea 
nionem dobrodziejstwem, przedewszystk em 
że te wydzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu , który jest drogocenna matery;y do 
utrzymania w mieszkania czystego powietrz» 
ponieważ ten zarodki różnych eh.rób w powie- 
trgu niszczy, 8 szkodliwe miazmy oksyduje czyli 
przepala. Rośliny hodowane zatem w mieszka 
niu są prawdziwie ochraniaczami ludzkiego zdro- 
wia. a w których gromadzą się masy s<kodli- 
wych wyziewów. Dlatego Zakład św. Jó- 
zefa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, przy ulicy Karmeli- 
ckiej., L. 700, w obecnej chwili po umiar- 
kowanej cenie poleca wielki wybór ro- 
ślim wszelkiego redzaju „ przyjmuje 
zamówienia na wieńce i bukiety, również poleca 
dobór cebulek hiacentów sztuka od 15 et. i wy- 
żej, tulipanów od 5 et. i wyżej, krokuców 2 et. 
za sztukę ; szczepy i krzewy owocowe : jabłonie, 
grusze, śliwki, wisznie i orzechy włoskie w do- 
borowych gatunkaeh, 3, 4 i 5-letnie, z bog temi, 
korzeniami i pięknemi i rówaemi koronami, 
od 40 et. i wyżej za sztukę , agrest i porzeczki, 
wysokopienne , po 80 ot., a niskie po 8 et. za 
sztukę ; krzewy ozdobne: róże wysokopienue od 
80 ent. i niskie po 40 ent i wyżej za sztukę ; 
(chuje) żyworniki od 1 do 2 metrów wysokości, 
stożkowate od 80 et. do I złr. 50 ct., różne inne 
krzewy po 10 et. za sztukę. 2349 8 L, 


W. STAGROWIĘ 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek gł, 30, 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkia 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 2190 19 30 


BU Ceny umiarkowane. SE 


IR angielski uczony Dr. Anders dowodzi, 


W chwili kiedy lekarze zalecają, po- 
wszechne używanie wina czerwonego, 
przypomina się Szanownej Publiczności, 
istniejący przy ulicy Sławko- 
wskiej, pod L. 10 (gdzie Skład 
Nasion i Herbaty) Skład zdrowych i pe- 
wnych, oryginalnych win poważnej fir- 
my pp. S$ehróder & de Constans 
dawniej S. CKhadće w Borde- 
anx. Ceny sa możliwie najprzystępniej- 
sze a mianowicie : 2324 3 8 


wina CZEK WODNE. 


Medoc za jj, but. 1°25 
St. Estephe „WE 1.50 
Château St. Pierre , „n 150 
„ Pomtet Cauet „ „ 2— 
Maraux = n 3.60 

„n Larose „ 370 


wina białe. 
Chablis Montonne za */, but 1-50 
Haut Santernes , , „ 1-80 


Cognaec. 
Cognac po 2, 3 i 4 złr za |, but. 


Bronisława Ustyanowicz 


akuszerka i massażystka. 
tak jak roku zeszłego, massuje w do- 
mach prywatnych! jakoteż i u siebie. 
Mieszka: ul. Gołębia, L. 8. 2342 4 4 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Wielka wodna wystawna ý 


g 


NE" 


przeciw osłabieniu żołądka i kiszek, kata | pr RANANPNANZNANZNANANIZNYNPENYNONYNENIONPNE NONE AANI NINI NA A 


rowi nerek i pęcherza jest przedewszystkiem 
ezysta „ bez mikrobów i bakteryj woda stołowa. Jako 
taką zaleca sę z porady lekarskiej przedewszyst- 
kiem prawdziwą oryginalną wodę Selter- 
ską. Według analizy e. k. nadradey sanitarnego Prof. 
E. Ludwiga w Wiedniu, ma prawdziwa orygi- 
d nalna woda sełterska wielką dietetyczną wartość 
prze r dla swej zupełnej czystości i znakomitego 
smaku jest ona odznaczomą. Poleca się ją szcze- 
gółn:ej jako wodę stołową zdrowia do codzien- 
nego użycia, uprasza się jednak żądać zawsze wy» 
raźnie prawdziwzj oryginalnej wody sel- 
terskiej i zwracać na to uwagę, by na winmiecie, 
kapsli cynkowej i korku był napis „Original“. 


é 
Zapasy w aptekach, drogueryach it^. 2379 1 10 


baeo ganteni oE EEEE EEA 


L. ZWOLIŃSKI i SPÓŁKA Č 


w Krakowie, ul. Grodzka, 40, y 


KSIEGARNIA 


Ochrona 


E 


| a A | 


AA RY 

T obficie zaopatrzona pei 
i we wszelkie nowości literatury polskiej, niemieckiej i francuskiej. 1 
Jal Wielki wybór książek do nabożeństwa w różnych oprawach, g 
= o:az książek na nagrody i podarunki dla młodzie- 3% 
| ży i starszych. g 
Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy. = 
Główny skład na Galicyę i W. Ks. Poznańskie j 


wydawnictw księgarni Teodora Paprockiego i Sp. w Warszawie. 
Czytelnia w językach: polskim, niemieckim i francoskim. 
Wielki skład i wypożyczalnia nut. 


| Pianino do przegrywania na miejscu. 
„ Główna ekspedycya pism peryodycznych, oraz wydawnictw zeszy- 
towych krajowych i zagranicznych. 


Katalogi i cenniki pism, oraz warunki abonaimentu 
nut i książek gratis i franco. 2212 6 10 fp 


> W 
(2) 


Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem 
znacznego polepszenia plonów siana 
co do ilości i jakości jest nawożenie łąk w jes eni 
xainitem i żużlami Thomasa. 

Należycie i w odpowiedniej iiości użyte nawozy wpływa% już 
w pierwszym roku nader korzystnie na wegetacyę, tak że zbiór siana 
jest o wiele wydatniejszy, a jakość o wiele lepszą. 

Ponieważ ob ena pora jest najodpowiedniejszą do przeprowa- 
dzenia tej melioracyi, poleca 


Gal akt. Towarzystwo Handlowe we LWOWIE 


żużle Thomasa 18—207, oraz kainit 


1 wszelkie inne nawozy sztuczne 


po cenach umiarkowanych , gwarantując Jak:sé i ilość składników, 
których zawartość na własny koszt stwierdza chemicznym rozbiorem. ltówuież 


w dziale maszynowym 


poleca nnjlepsze do roślin okopowych 


plewniki systemu zupełnie nowego, 
bardzo korzystne do jesiednej Kaltnry rzepaków pagi, 
młynki i trieury do czyszczenia zboża i roślin strączkowych, 
młocarnie parowe i kieratowe, 
siewniki do zboża i nawozów 


z pierwszorzędnych specyalnych fabryk, jak niemniej 
sikaw/ki i pompy 
które to narzędzia utrzymuje na składzie 
przy ulicy Jagiellońskiej, L. 8, we Lwowie, 
25820 


Najlepsze maszyny rolnicze. 


"CUBIS AAC>CUCTCI GTUGZSECILGTOG OUZOBUZ, 


lub zamawia na Fażde ż,danie. 


Znacznie powiększony, istniejacy od lat 26, 


Handel towarów kolonialnych i win 


poc Arm 2265 5 10 


J AN EFEEI ER 
w Krakowie, ul. Karmelicka, 18, 
poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto: wina węgierskie, austryackie 
i francuskie, koniak francuski, koniak gorzki wódki gdańskie, izdebni- 
ckie i łańcuckie, oliwę nicejską, sardynki francuskie, konserwy mięsne 
i owocowe, czekoladę francuską, Śliwki i powidła tureckie, sery różne. 


Badane przez lekarzy i chemików, „n. >; 3 ; igts 
uznane i polecone, jako. + najlepsze mydło całego świata! 


Najodpowiedniejszem do racyonalnego plelęgnowania skóry, a z powodu powolnego 
zużywania się aajtańmzema ze wszystkich toaletowych mydeł jest 


Doeringa Mydło zsm 


które po azczegółowam zbadaniu na żądanie wybitnych hzgienmistow tylko co w handel zo- 
stało wprowadzone. : mó 
Jest ono nieprzewyższonem, neutralnem, czynność skóry podniecającem 


toaletowem mydłem pierwszej klasy 


z najprzyjemniejszym zapachem i zadziwiającym wpływem na 


elastyczność I PLĘKNOŚĆ skóry, 
nadaje się jak żadne inne 

do osiągnięcia i utrzymania delikatnej cery, 

do myc'a niemowląt i dzieci, jak również 

osób z nader czułą skóra. 


W przeciwieństwie do innych drogich toaletowych mydeł , których używanie przez 
dłuższy czas szkodliwie działa na skórę, jest 


Doeringa mydło z sową do codzienego użytku 
najodpowiedniejsze , a że nie zawiera gryzących materyj, zaleca się s/czególiiej dla roe 
botników i służących , którym, wskutek ieh pracy, łatwo skóra puka i czernieje, 
do codziennego mycia się. 

Jako znak rozpoznawczy wyt'oczona jest na każdym kawałku prawdziset: 
mydła Doeringa nasza marka ochronna, sowa, zkąd nazwa „„Dotringia my- 
dło z nową. X KaB 7 Ki 

Można nabyć po 30 et. za kawałek. 

Doeringa mydła z sową można dostać w Krakowie u pp M. Doeninga l pa 
Eilego „Au bon Marchż*, W. Fenza, F. A. Grigara i J. Zaplatalskiego; w aptekach pp. 
Konst. Śmieszka i Konst. Wiśniewskiego. 

Generalne zastępstwo na Austro-Węgry A. Motsch & Co., Wiedeń, l., Lugeck. 3. 


, | eznych, poszukute miejsca pos. res R. N. O. 
GI 1 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


„I ii ŻZ A DEK A“ 
Pierwsze Galic. Towarzystwo dla krajowego przemysta tkackiero 


W KROŚNIE. 
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien 


korczyńskich. od n:jgrubszych półbielonych domowych na ścierki, 


ją sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- ż 
l sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła, e 
4 Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizna stołowa, 2 
fm garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, portyery, firanki, gy 
płótna na fiitry, siatki do chmielu itp. A 

Składy sgioówne: 5 

m Lwów : Bazar krajowy Galic. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, 5 
` Krosno: we wlasnym składzie. > 
mat Sklady komisowe: w 
ae Tarnopol — Michalewskiego. o 
m Tarnów — Qtto Foerster. | 


Czerniowce — Leon Schneid. 1896 17 0 
SS Cenniki i próbki rozsyła się franco. TĘ 


NARA RARE RAPERA RAE RER 


TASAA M dod M a M M R R MM dod A 


Ć 
i 
i 


z Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znana prawdziwa x 
w 
Š HERBATA ROSYJSKA 
e w handlu 2020 13 104 5 
cą 
4 w. ADAMOWICZA |. 
w Brodach w 
sS 4 funt bardzo dobrej . JH dwa M złr. 1,40] 5 
cd funt najlepezej w oryginalnem opakowaniu . . . . złr. 2.50 4 
2 funt . Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowania złr. 3.501 3: 
E funt wysiewków z berbat kwiatowych. najlepsza . złr. 1.20] Æ 
-E Kawa lepsza od wszyst. „Siriuszów“ franco 5 kilo złr. 9.50 | — 


Nauczycielka Polka albo Bona | Ręczna maszyna do litografii 


do nauk początkowych języka polskiego, fran- |i 3 kamienie, w dobrym stanie, są tanio 
euskiego, niemieskiego, fortepianu i robót rę- do sprzedania. 2261 3 8 
Łaskawe cferty uprasza się nadsyłać pod adr. 


2208 3 3 Knopf, ulica Krakowska. 23. 


Zdolny subjekt 


potrzebny jest 2373 2 3 
do cukierni Zygmunta Majewakie- 
go (dawniej J. Obrechia) w Nowym Sączu. 


Do mprzeCMmNIAa 


AB 
powóz półkryty 
mało używany, Z renomowanej fa- 
bryki wiedeńskiej. *37%5 2 2 
Wiadomość w hotelu Kleina. 


Starszy mężczyzna lub kobieta 


może znaleść za odpowiednią go» 
tówkkę dożywo'nie u rzymanie 1 opi-- 
kę sumienną, we Lwowie na hi» 
potece zapewnione. Warunki obu 

stron według umowy 2014 13 13 


Informacya w Admin. „N. Reformy“ 
Masła isois y. 
goduiowo, poszuknje 


Biuro Swiderskiego 


w Tarmowie. 2046 15 0 


Do sprzedania 


parcele 


przy ul. Blichowej. L. 16. 
Wiadomość w miejscu 231357 


Jest do wydzierżawienia 


w Górce Narodowej 


zaraz na lut 6 roli morgów 30, 
od Witkowie do Uzerwonego Prądnika 
w jednym kawałku i od Witkowie do 
Białego Prądnika RO morgów. Kato- 
liey mają pierwszeństwo. 

bliższych szczegółów dowiedzieć się 
można w obszarze dworskim w 
Górce Narodowej. 2363 2 3 


f Pa wyrabiają i sprzedają 
TaN y 


ten pla Zk! Brandt zóW Nawrocki 


deserowego od 15 


G) 
Pf 


Właściciele firmy: 


A. Mühle i 
leza na W 2 BERLIN, Friedrich-Str 78.) W. Ziołecki. 
| AO- N Najstarsze Biuro Patentowe Berlinskie. 1376 36 72 
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Ważne na Sezon jesienny i zimowy. 


s Bracia M. iscovitsch. 


M Posiadacze = i d ATOPY |= 
ba Główny skład dla Galicyi: 4 
piwo w Krakowie n H 
NOWY i NAJWIEKSZY * 


zakład ubiorów: 


polecają Szanownej Publiczności mbiory własnego wyrobn 
dla mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych 
materyj i najmodniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 
nieodpowiedni towar będzie napo rót przyjęty. 
Bracia M. lscovitsch. 


ze Centralny skład w Wiedniu, L, Maria Theresienstragge, 10. KA 


Główny skład dla Rumunii: Bukareszt, 


„Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar da Roumenie* Strada 
Selara, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach. 


Główny .skład dla Serbii: Belgrad, 
„Palais Royal Fürst Michael-Strasse, 6, „Bazar de France" itp. Składy tylko 
w Kragujevatz i Pożarevatx. 2071 10 24 
a 


Export do wsaszystizich krajow. 
BĘ Tanie ceny. E 
©O-O©O©+©©1©© 


Wanny i stolki kapielowe 


także z piecykami do zagrzania woily wyrabia ! utrzymuje na składzie 


Karol Markus w Krakowie, przy ui. Szpitalnej, L. 18. 


Największy wybór prawdziwych 515 58 104 


Gaumowarow Tulskich. 


Trudni się także urządzaniem wodociągów, łazienek, wychodxów i piorunochronów. 


B Wielka 50 ct otera. (tatni miesiac 


Glowna wygrana 


19.000 zir. 


LOSY PO 50O Ct. polecaja : 2052 22 0 
A. Wolzer, Szymon Loria, Albert Mendelsburg, 
M. D. Triukenreich. 


2 
p 


medali i składów we wszystkich 


4 
N 
M 


A 


NAJWI 


Egzaminowana nauczycielka 


szkoły ladvwej poszikuje lekcyj z. 
skromnem wynagrodzeniem. 2376 2 8 
Adres: Z. S$. do Admin. „N. Reformy“. 


Drzewka owocowe. 


Piękue, gładkie sztamy w koronach, gatunki 
wyborowe , z dobremi korzeniami jabłonie, gru- 
szki i śliwki 5 letnie 50 et. za sztukę , czere- 
śnie , wiśnie, 6-letnie 69 ct. za sztukę, agrest, 
pożeczki wysokopienne po 80 ct., agrest, po- 
żeczki czerwone i białe. krzewiaste, owoce wielki, 
po 25 ot., maliny miesięczne, 12 sztuk 1 złr. 
Z powodu licznych zamówień uprasza się o wcze- 
śne zamówienia i dokładny adres. Wysyła za 
zaliczką Zarząd ogrodów w Olszy 
poczta Kraków. 2216 4 6 

E. Ukłański. 


ZAKŁAD | 
artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty -rzeźbiarza , 
przeniesiony został z ul. św. Marka do przes» 
cznicy między fabryką cygar a 
dolnemi młymami. do domu własnego, 
i poleca się Szan P. T. PP. Kierującym wasel- 
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacyea i rohoty 
artystyczno-rzeźbiarskie w marmarze, kam e niu, 
gipsie, drzewie itp. do domów, kościołów i mie 
szkań prywatnych po cenach najumiar- 

kowańszych. 66? 53 0 


Aviso Nr. 2. 


(elem zabezpieczenia przewozu towa- 
rów wojskowo - skarbowych , włącznie 
potrzeb zaopatrzenia w miejscach gar- 
nizonowych, oraz do stacyj kantonoryj- 
nych w obrębie e. i k. 1. korpusu, od- 
będą się w dniu I0 października b. r. 
przy e. ik. magazynach prowiantowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu roz- 
prawy za pomocą ofert pisemnych. 

Bliższe warunki zawarte są w ogło- 
szeniach przesłanych e. k. Starostwom 
i Magistratom miast. 

Obszerniejszo wiadomości dla tych za- 
bezpieczeń powziąć można w powyżej wy- 
mienionych magazynach prowiantowych. 

Kraków we wrześniu 1892. 2332 2 2 


Leik. Intendantury 1. korpusu, 
Ea on A 
Jako najlepsze 


środki desynfekcyjne 


2345 7 0 


polecam 


witryol żelaza W proszki 


(zupełnie bezwonny), 


proszek karbolowy 


(bardzo lekki), 
najwydatniejsze, majprędzej 
dzialające i najtańsze środki de- 
sinfekcyjne, sporządzone według przepi- 
su państw. urzędu zdrowia w Berlinie. 


Emil KKuźnicki 


Oświęcim, dworzec, 
chem, fabryka i fabryka papy dachowej, 


Przeciw cholerze! 


Poleca się niezbędnie w każdem pomieszka- 
niu używać: Proszek desinfekcyjny 
509, i kwas karbolowy 60%, jakoteż 
Kreolinę do posypywania kloak i miejsc 
otwartych. Również Lysol do tych samych 
celów, nieposiadający tak silnego odoru. 

Płyn desinfekcyjny (Waldduft) z bar- 
dzo przyjemnym zapachem, używa się w mie- 
szkaniach i salonach , jakoteż do pokrapiania 
nbrań, pościeli itp. 

Kwas solny i krople Dra Basit- 
lera do zażywania, 

Cognac francuski, wino chinowe 
i Rum Jamaika do picia. 2357 4 10 

Mydło kreolinowe i karbolowe 
do mycia eodzienuego. — Środki te można do- 
stać najlepsze i prawdziwa po oemach fabry- 
eznych w pierwszym składzie apteczny m 


Jakóba Wiśniewskiego 


w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 69 0 


Jana Skorkovsky'6g0 


Fabryka sukna i ubrań 


w Hiumpoletz 3 
poleca Wysokiej Szlacheie i P, T. Publiczności 
swój obfity skład najświeższej mody MA- 
teryj na surduty, spodnie i Całe 

ubrania na sezon jesienny i zimowy 
Zblór wzorów przesyła najchętniej opłatnie. 


1426 44 150 


Pracownia fabryczna Bilardów, 


Pieorvwvmza krajova 
ed lat 16 istniejąca 
fasony, licząc ceny konkurencyjne najtałisze. 


Józer Piotrowski 
SE Kraków, Wielopole, 158. 


Zarazem rekonstruuje stare bilardy na najnowsze 


Swieże powietrze! 


Do odnajęcia w Krzeszowi- 
cach mieszkanie. Złożone z | du- 
żego pokoju o 2 oknach, 1 mniejszego, 
kuchni, sionki, piwnicy i strychu, za 
bardzo przystępną cenę. 

Adres: Flerentyna Polesna, 
Krzeszowice. 2367 28 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


